
rzt. "Gpzeła Han"'owa" 
Nr. 105 Opłata pocztowa ulSll:IOna ryczałłEm. Łódź, Sobota, 17 kwietnia 1926 f. Rok IX. 

DZIENNIK POLITYCZN'l SP·O·ŁECZNY i· LI·TERACKI. ~ 
Prenumerata miesięczna .. Cłosu Polskiego" W7noSl l • Cena 20 groszy 

w Łodzi zł. 4.20. za odnoszenie -- 40 grosZ7; Z prze-. 
syłKa pocztowe 'W kratu -- zł. 5.-; zagranice __ zł. 7.20 •• 

• ~-l' Ogłoszenia za wiersz zni1irnetrow;, 1 .zpaltow,...,,~ 
• 1 strona l w .teKście 40 grosz". strona 4 szpal 

Nekrologi 30 .. 
PrenUDlerata .,Głosu P<..;lsIUego" wraz z .. GońC!!7Il Redakcja i Administracja 

Wiec%Orn7zn" łllcznie z odno5zeniezn do doznu zł 750. Lódi. Piotrkowslia nr. 106. 
Telefon7 .,Głosu Polskiego'· -- redakda I 19-7J I. K t ., P K 

• ~ adeslane po teklcie 30 ' .. .." .. 
ł ZW7cZajne 10.. str~na 10 s;palł 

nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz .. 7.99. on o czenowe: oczt. asa 
administracja i eksped7cja: 1.99. ' • Oszczędnościowa 61.J19 

• Ogłoszenia zaręcz7nowe i zaślubin owe 10 zł. ' .. ~ .. '" 

• 
O~ło.zenia zamiejscowe obliczane s_ o SO procent 
-l'-l' zaś fir.rnzagraniczn7ch O 100 procent droiet "" 

~'~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ • 

nowomianowany przez Ligę na
rodów prezydent zarządu Z~· 

głębia Saary 

Krassin na łozu ŚmiBrC! 

Dzień dzisiejszy zdecyduje 
Albo kompromis w sprawie budżetu, albo rozbicie 

koalicji 
Nasz warsz. kO'respond, telefonuje: brać w gabinecie marszałka przyw6dcy 
Marszałek sejmu p. Rataj konferował koalicji na narady w tejże sprawie. Ewen .. 

wczoraj zrana z min. skarbu, p, Zdzie. tualnie w naradach weźmie udz.i.ał i pre
chowskim w sprawie uzgodnienia różnic mier, kt6ry wraca, jak wiadomo, G 4,20 z 
CO' do redukcji budżetu. Następnie przyjął Wiednia dO' Warszawy. 
pcdsekretarza stanu w min. robót pubIicz- Dzień dzisiejszy może być bardzo po
nych, p. Hausnera i przedstawioieli klubu ważny w skutkach - albo doprowaazają
P, P. S. posłów: Marka i Praussową. I! cy do kO'mpromisu w sprawie budżetu, al. 

Konferencja ta również dGfyczyła ~ bo też do rozbicia koalicji. 
spraw budżetowych. Dzisiaj mają się ze-

Zamach na królowę Marję 
został przez policję udaremniony 

WIEDEN', 16 ~ wid:! a "Neuli> Freie l ski, którym Jechała królowa Marja, Irsięi
Presse" donosi z Bukaresztu, że dnia 14 na Dleana l następca tronu Mi~hał Wszy

, Chore fanfazJe 
o dykfaturzB tryumwiratu 

Nasz warsz. koresp. telefonuje, 
."Głos Prawdy", który ukazał się ddł 

17 kwietnia pisze G ostatJJch plO'tkach 
walJ"szawskich. zanO'tO'wlIlych zreszłłt , 
przez nas z O'bO'wiązku dziennikarskiegO', 
CO' następuJe: 

"ŁatwO' wpada;ąca w przesa<!ę W .. 
szawa. fabrykuje fantastyczne plot.1d po. 
lityczne, Tym razem sensacje id, ku 
szczytO'm fantazji. Doszliśmy już do dyk. 
tatury. Narazie stanęliśmy na tryumwira
cie: Dmowski, Piłsudski, WitO's, Podobny 
nO'nSenl mógł się zr0dzł6 tylko w choreJ 
głO'wie". 

Fensle urzędnicze 
zmniejszone nil będ. 

Nasz warsz. kO'resp. telefO'nuie: 

NICEA, 16 kwietnia, (PAT). Stan zdrO'- b, m. policja znalazła w Konstancji w po- stkie te O'soby miały odbyć wczO'rai podróż 
wia Krassina, któr.~t;nu :- ja~ wiad~mO' - bliżu PO'rtu obO'k toru kolejowego dwie t dO' Włoch. Dvnamit ~o!tał usunięty na cza~, 
d61iO!'anO' transhtZ'lltt\\"l, pogarsza SIę z gO'- -,. . d . P l'" d' 1~' • t" tr - , 

Jak się dowiadujemy, pogłoski G za. 
mierzonych jakoby dalszych zmnieJsze
niach pobQrów hmkcjonarjuszy admia1-
stracji państwO'wej i wojska. są niepra
wdziwe, Wśród ustalonych przez mJnisłnl 
s!uubu środków zrównO'ważenia budżetu 
dalsze zmniejszen,ia poborów nie są prze
widyWane. 

dziny na godzinę. 'PO'wołani zostali lekarze l ~rzYnte z ynanutem. Q tCJa fes! z anIa, a pouc}a JeS Da ople spraW-CO'w. 
z Berlina, Londyn.u i Paryia. ze planQwany był zamach na pOCląg dwor .. 

ez o e~~ ... onstrują 
c oć nastąpiło już znaczne uspokojenie 

NAPAD NA POLICJANTA. I ulicy Wolność. Opryszki rozbili szybę i I śledczego stwierdził, że wśród zapisanych , d~eni,em władz na dzień dzisiefszy poza wy. 
Wczoraj kolo godziny 12-ej na stojące- I sluadli kilka butelek z wódką, poczem na tych listach znajduje się 20 słaniem patrO'li kO'nnych i pieszych na mi ... 

go na posterunku policjanta na placu Ker- \ -zbie~lt I stdownie karanych za krałbieże, 9 poszu- sto i wystawi~niem wart w pobliżu urzę-
ceJego napadł tłum składający się z okołO' Policja tłum rozproszyła. kiwanych przez urząd śledczy i 6 rejestro- dów, jest zamknięcie bramy ogrodu Sa. 
100 osób. Policjant w obronie własnej dał I wanych w urzr.dz.ie śledczym, jakO' podeJ- I skiegO', przy grobie Nieznanego ŻOłnierza. 
czteil'y strzały ostrzegawcze z rewolweru w ZARZĄDZENIA WŁADZ rzanycli o udrz.iał w przestępstwach.. I gdY'ż przez bramę tę głównie wychodzili 
górę. Tłum rzucił się wtedy na policjanta, . : ', W nocy w t. zw. cyrku przy ulicy Dzi- \ kierownicy demO'nstracji. , 
biiąc gO' kamieniami. Nadhiegły konny od- ~czoraJ.sze zar~ądz~n"a władz be~ple- kie' 62 zarządzono obławę. PoUcja areszto WczO'raj sąd p,O'koju 16 ckręgu pO' raz 
dział PO'licii szarżował na tłum. rozpras!la- czenst:va przyczymły SU~ do osadz~Qla w wał·a 296 osób, z którY'ch tylko 18 osóh pie·rwszy zaStO,s;OW1! nowe ~ O'zporząJzetlie 
jąc gO' z łatwością. Przy Iikw,idacji zajścia <l:elstCle 1,3 o~ób, .P~~P.b lantch Q h1C8biY- jest nienotowanych dotąd w urzędzie śled, I .J preweii.cji ślecic,:ei w s' osunkl1 do .,chwy .. 
20 osób aresztowanO', które przesłano!) do Cle.g ą a!{ltacJę :slllo g,rP

d 
o~nv: t' 3- '1' czym, reszta ' stanowi element przestępczy .. tanych na ulicy demonstrantów stawiają-

U1Ued1J PO'licji politycmei wa PO:'~Y'!na '!' - a ... ~: ~ ~ro Zje z~ rzyma- Między zatrzymanymi zn,ajduje się 60 <::ych opór wł.adzy. 
ła dWI.escle, kllkadz:es!~t os6~, me mogą- robotników rej.estrowanY'c,h w urzędzie po- I Sędzia poko;u zarządził bezwzględn) 
cY'ch wyleg,ity~~.wać ~lę, k~O're odesłanO' średnictwa pracy. Komisar;at rządu otrzy- areszt lub kaucję po 500 złl)tych. Wobe<" 
do urzędu POhC}l pohtyczneJ mał zapewnienie, f'e robO'tnicy ci zostaną te~O', że dwaj z,atrzymani, w .sprawi~ ktÓo 

RABUNEK W SKŁADZIE WóDEK. 
Wczoraj okO'ło ~dziny U-ej tłum wy

'rostków prawdO'pO'dQbnie złodziei rzucił się I 
na skład wódek przy ulicy OkO'powej, rósł 

PO' sp()rządzeniu list przez policję poli-/ przyjęci w dniu dZ1Si~jszym do robót pro-II ryc.~ or~ekał sę~zia k~u~ji ~ie zł() żyli , zo. 
tyczną wydział rO'zpOZnawc2y urzędu wadzonych przez ma~lstrat. Dalszem zarzą I stah om osadzenI w WlęZleOl'U. 

Z zamkniętego Ogrodu' Saskiego wypuszczano ~ublicznośt 
pojedyiaczo i po zbadaniu legitymacji 

Skle." 'Sp6łki myśliwskiej" przy ul. Kr6-
~ " . j f' lewskie,: N2 17, kt6ry padł wczora o larą 

. napadu demonstrant6w 



_! __________________ . __ ..:..17:..:;.IV:...;...:... =-~Gt~OS::::..:...;POLSKI. 1926 t". 

s y wow 
Rząd sowiecki raz jeszcze odrzucił I wzmoenić i zyskać na t yw otn ości. Lecz l-cze i możność pra widło~j wymiany han-

z.a.proszenie na konferencję rozbrojeniową; l g-dyby przy.sZ'la nowa wojna, choćby nawet dlowej, czy o normy prawne i wymiar spra 
sŁoi on u-parcie przy żądaniu, aby przenie- znacznie mn:ejsza, a sowiety mogły wy- wiedliwości. okazuje się, że pomiędzy obu 
siono ją do innego kra.ju. Jest on obrażo- " zyskać sprzy;a1ą-cą -chwilę, ich szalone ce- tymi światami porozumienie jest bardzo 
ny' na Szwa;ocarję za to, iż .nie otrzymał od le zblii:yłyby się bardzo do urzeczywist- trudne lub wręcz niemożliwe. O szczerem 
~iej zadośćuczynienia za zabójstwo Wo- nienia. porozumieniu same so V,.-1 e t y nie myślą; o
rowskiego. Wprawdzie spraw<:y jego 2.0- JeżeIJ pomiędzy Ros,ją a zachod·em ist- ne ma rzą o ujarzmieniu Europy, a pok6j u
stali .o.ddani. pod sąd , .lecz przy~i~gli i<:h u- niała za..wsze przepaść, której bynajmniej waża ;ą dla siebie za "potrzeb1lą pieredy
~o:U1h .. Kazd~ z. panslw ~ywlhwwanych. nię zasypał wiek 19-ty, to panu;ą.cY bol- .szkę". 
pOgodzIłoby Się n1-ezaw~l<~ w analogiez- lizewizm przepaść tę jeszcze pogłębił ł roz- Chcąc dołączyć do swej odmowy nowy 
nym wypadku z wyrok1em, podyktowa- szerzył. CZY chodzi o stosunki gospodar- afront dla państw zachodnk:h rząd so-
nym przez sumienie obywateli szwajca1"- . 
skich, ale Rosja sowiecka, która przyniosła 
~wiatu "nowe słowo" 2: pogardą spogląda I 
na instytucje i zwyczaje europejskie. 
Chdałaby w danym l'azi.e odsunąć od 
spra wy zwykłe sądy szwajcarskie i spe- I 

cjalnie dla. niej UTząd%ić fakąt "czrezwy-

'itikcze D Ć staw, Ir i 
o • w razIe wOJny 

r. lI'f) iW. 44&t_ ~_lil ________ ~· 

wiecki występuje z pro;cktem wschodnie
go paktu gwarancyjnego i zamierza zwo
łać w tym celu konferencję. Nietrudno pr7.~ 
widzieć, że dyplomacja sowiecka nie po 
to wysuwa swój projekt, aby go skoordy~ 
nować z Locarnem i pacyfikacyjnemi pró. 
ba.mi ligi, lecz po to, aby im g,o przeciw
stawić. Zaproszenie na konferencję można 
przyjąć , lec.z nie nalety przywią:>:ywać do 
nie j powainie'''z1 ch widoków. 

J. MflZUl"Ski, 

l • 
Ci 

czajkę", kt6raby wydała wyrok w myśl 
k w klubie społeczno-politycznym mar· ludzi. oraz wyiątkowych praw i ustaw ! Bez względu na sympatje ludzkie, na mą-

życzenia c2;oerwonej Moskwy. A s oro szalek Piłsuds,ki mówił na temat: .. Wód7 Wyjątkowe prawa nędzą ludz' do wyląt- drość, na zdolności _ musi on wpływał 
Szwajcaria nie ustępuje, jest skazana na Naczelny a Nar6d". kowych wysiłlr6w. Z tych praw i wysiłków l na istotę państwa. 
bojkot. Obecnie sowiety posunęły się na I Marszałek rozpoczyna swą prelekcię, wyrasta specjalne zjawisko wojny-w6d% W historji były wypadki, te indywi-
tej drodze o wielki krok, żądaląc od cywi- ' utrzymaną w pięknej formie, jasną i-rze- nac·,.!?lny. ! dualność naczelncl!o w~dza o wielkitr ta. 
liz~wanego świata, aby ten zaakceptował -czową, pełną niesłychanie trafnych po- W poprzednim swym odczycie podkre- : lencie dawała szczęśliwe rozslrzygnięci-e' 
ów bo'kot, przyłączył się do niego i dał równań, głębokich myśli i wniosków. ś1iłem, iż z pracą naczelne~o wodno iako I w chwilach woiny. Czy jednak w ))rzedęt-

A. nad wszystkiem góruje głęboko przemy· prowadzącego wojska do 'lWY:::ięstwa." nem życiu można mierzyć w tak wyiątko
temu publiczny wyraz przez przyjęcie tą- śIan-e doświadczeni-e z czasów lat zwycię- związane są TJrace codzienne całeQo spr-- wych chwilach wojny m:arą wyjątko~ych 
dania rosyjskiego. s-kiei wojny, którą marszałek prowadził. łe'czeństwa. Wybrałem za przykład 'ko'nta , talentów? Nie, bo talent jest od nas nieza

Taki.ch wyma)1ań nfe stawiał Europie ja,ko twórca i W6dz Naczelny armii pol- przy rozdziale bowi·em w czasie wojny po-- l leżny. Ustawy musz~ być więc obliczone 
nawet MikołaJj I. Nie przeciwstawiał się on ski.ej, związany z n,ią na zawsze nieroz'ar- I kojowe~o materjału koru'kiego musi naczeL I na miarę przeciętną. Ni'e wolno t11 liczyć 
lak jaskrawo i ostentacytoie <:ywiliza-cii walnymi węzłami zwycięski-ch bojów. ' ny wódz w rachunku mieć na wg:rlędz:t> I na wiel kości. bo to może zawieść. W ubie. 

I wsp6lnie przeżytych. ! i potrzeby wojska, walcząceóo na froncie ,{łej wojnie rczbłysło ledwie parę wielkich 
uch.odniej, jak dzł.siejsu Rosja, kt6ra naj- i jego bazy - całego kraju. Tak samo ty- I s l . ĄK" wi t ć ł k' 

I - Oddawna . }'uż - rozpoczyna mar- i . • • '}' . ta entow. ! HlS! Się ęc s worzy .a ;:> widocznie1 domaga się, aby paftstwa za- slą7e mnych rzec'zy musI dZ1e. H~ w cza~,~ I warunki , by naczelny wódz m6gł w woj. 
chodnie do niei się stos.owały i naltinały do I' szalek - w swych studjach wojskowych WOlt;-y w6dz. naczelny . poml,ędzy kra) I I nie wsp6łpra<:ować z innymi. 

bad·ałem istotę Naczelnego Wodza. Wy- armIę. A WIęc _ koleJe z Ich taborem . . 
upodoba'Ó sowie-ckich swe instytucfe, bitnych wodzów na przestrzeni dziejów (z którego wolna o~olocU.a nagle w 1914 r. I VI! Polsce w pra<;y ustawowe, s~lm, ~e-

Szwajcarja, która przez dziesiątki lat jest wielu - wS'zyscy oni wryli się w pa- wnętrza państw walczących), a więc tele- nat 1. rząd,!, tym k.le~unku poczyn,ły ~lle
udzielała gośclny rewolucjonistom rosyj- mięć' potomnych głębiei, ni,ż wspomnienia , graf i telefon. a wi'ęc _ p;en:adze. Niem~ I' dołęzne proby: ~obl SIę wszystko tak Jak
skim, kt6ra jest uo.sobienlem dążnoś·ci po- jnnych, nie-wojennych dziedzin życia ' bowiem dziedziny, nie dosięgniętej przez gd~by naum,Yslme szkodząc na wy1)ad~k 
kojowych i słusznie została uznana za ich państw i społeczeństw. Tak więc AJ.eksan- ' tąd}o wojny do jej notrzeb. wOJny ZWYCl""stwu, by stworzyć wszelkie 

der Macedoński dominuje do dziś dnia nad , Woina wtrąca się we wszystkie działy przeszkody dla tego ,gł,upt~sa, kt6ry w ulJ'zędową przedstawicielkę, ta sama Szwaj M d B d' i t h k h od -el e<ło pamięcią o . ac~ on~ .. o ~aga Ulen e w,o- tycia i fakt ten musi mieć w swym obli- I y~ . warnn ~c p e~e S1ę nacz ,n .-; 
cada ma "być pozbawiona tMo prawa, a dza łączy SIę n,:rozd~el~le ~ W.kracllaJą-j czeniu każdy naczelny wódz. I dowodztwa, lakb.y ch~ .. UD?k.ru;~c na
cała Europa ma ugil\ć się t'rzed tym wyro- cem we wszystkl'€ dnedztny zycla zagad- Jeżeli zatrzymałem się dłużej nad t y- 'I c~e~n~go ,~odza 1 :,ume EkodliWlĆ go, by 
kiem, rzuconym z c:rerwonego Kremla. nieniem pracy wojny, wybitny: wód~ na- mi przykładami _ uczyniłem to dlate"o. OlC me m,?gł Zr?blć. Cdb ,ustawa ~ac2~ 

Rząd 'Jwiecki chciałby wobec EUI1'opy czelny nadaje tej pracy swą Indywidua 1- l że w Polsce, mimo tak radvkalnvch dO. ' cho'ya.~a Jest nlkczemno.śCIą,. kUra chc .. 
być większym despotą od Mikołaja I, na n.ość. I świadczeń 1-miu tat womy, nie rozumieją dowlesc, że wszyscy maJą zbIerać. owpl:e 

b d ZI'awI'skiem nieodląc2:nem od naczelne· nawet tak elemen~arnych pn-lęc. A trzeba pracy naczelne~o wodza - z .w;:,ątkem szcz...t·cie stosunek sił jest dzisiaj ar zo -, . .I fi M 'l d b J k zem 
"<" go wodza jest wojna. Wojna przeobra!.'\ i myśleć o w()jnl~ i w czasie pokoju! Je;;:o sameso. ys o po o ne ru c -

odmienny od tego, jaki istniał za -czasów najzupełniej życie ludzkie. A mimo to _ i Jedną z najważnieiszych rzeczy dh I ności sprzeciwia się myśli o pracy wo;nv 
najsrQtp~go despoty zeszłego wieku. nie chce się ląd~iom przes1udjowa6 i zro- worny jest stan moralny społeczeństwa .! w Polsce. 

Prawdopodobnie sowiety UIIllyśtnie po- zumieć wojny. Nawet - by zwalczać woj- Nieraz dla jego podniesienia zmuszano na- i Zastanawiałem się nad tem i d'osze~ 
Mawily swój niesłychany wal1'unek <:0 do nę, ja,ko zjawisko, wrogowie }ej muszą ją i -cZ'elnych wodzów do zwyci~tw wbrew ' dłem do wniosku, że to jest: 

znać. I rozumowi. R6wnież ma on nienrzemożny 1) albo nieuzasadniona zazdrość dla Szwal~carii, aby u.chylić się od udzi·ału w ł d k d " 'ł 
Tymczasem w Polsce ludzi.e sądzą, mi- . wpływ i n'a stosuniki międzynarodowe swe· , wa zy, tóra ~roma ZI Się SI ą !zeczy w 

konferenc~ , której nie chcą i która w ic,h mo wła~nych dęŻlkich doświadczeń z go kraiu w czasie wojny, czego dowiódł rękach naczelnego wodza, chęć zaprze
oczach },ędzie narówni z ligą narodów i z chwili wybuchu wojny w roku 1914, iż choćby Joffre w czas:e woiny światowei j czenia prawdzie , że tak podczas wojny 
Locarnem jednem z obłudnych przedsię- wojna - to dalszy ciąg n.okoju! Pod ~lę- W rękach naczel"ego wodza spoczy- I być musi, 
wzięć kapitalist)"cznego świata, pozornie dem wojny - niema chyba mniej rozum- wają losy państwa. Więc wpływ jego na l 2) albo zwyczajny ~eszeft. bo nigdzie 

k h u-o narodu od Polski, mnie', Mkcze.mne- państwu jest tak. '®ilny, ze w największych ni~ma doń tylu okazji, co podczas wojny, 
Poko,'owlllch, a w istocie ma,s wjącyc za- "Eó k . . 3) lb . k' , h 

1 go myślą - i tylko n,a podkł,adzie długiei sytuacjaclh nawet najdemo ratycZ'nte}sz,e a o wreszcie - prze' onaOle L)"C 

miary i knowania wo;enne. Jest to ulu- niewoli da się ten objaw wytłumaczyć. państwo _ Rzym ._ oddawało bezgrani-cz. I ludzi. że są ')nj tak nieudolni do pracy 
biona zwrotka sowi'eckkh polityk6w i pu' Wyjątkowa sytuacja wojny wymaga i ną władzę w ręce jedne~o człowieka, by I w czas~ e wojny, iż chcą sobie zabez;pie~ 
blicystów, która stal.e się powtarza w kh wyjątkowej pracy, wyjątkowych wysiłk6w I ni<e było żadnych tarć w sprawtth wojny. I czyć udział w tej pracy", 

Obcięte azury • lec 
ocenie obecnej syt:1acji międzynarodowej. 
Według nich, nie będzie trwałego pokoju 
na świ.ecie dopóki sowiety nie narzucą mu 
swego po'rządku i swego wtrolu. Do tei 
chwili w ło,nie kapitali7JMu mu,si trwać wal
ka, muszą "Wybuchać wojny i nawet dobrze. Wielkie plany kolonialne 
że .tak łest, gd)'IŻ prędzej runie kapitalizm, Berlin, w kwietniu 1926 t". I 

a. upanuie komunizm, a z nim dopiero Systematycznie i wytrwale pracuje ! 
pra~dziwy sz<::rery pokói. Przywódcy i a- Berlin na,d odbudową swoje~o stanowiska I 

gitatorzy sowie-ccy nie ukrywają, ż.e wca- wiel1komocarstwowego. Wojna, której i 
le nie pragną wzmocnienia poko;u w Eu- istotnem przyczynow.em ~o~iłożem były I 

ropie czy w Azji, ze ich nadzieie opiera- pot~żne! agresy~no - ImperJ.allsty.cz.ne ry-\ 
. . . . k' k fI'k ó waltzacle amb'cJI ekonom!c2Jt1ych, polo
Ją SIę racze'J na perspe tywte on 1 t w ( żyła kres niemiecki-ej ekspansji gospodar-
niefvlko wewnętrznych, le-cz i zewnę11"Z- czej, zrukreślonej na szeroką skal~ . Pr~ez II 

nych. W obecnem położeniu komunizm pewien, 'Yzg1ędnie zresztą krótki . okre~ 
nie może sobie obi&cvwa<: dużych sukce· czasu łudz.ono się myślą, że Rapallo zdo- I 
sów i sam1 przyw6dcy'sowieccy w urzędo- ła. skompen~o~ać dotkliwe straty ekon~- I 

• • .1 mlczne ponteSlOn·e w W.en:alu. R~eczyW1· 
wy" l s~ra:W07.daOlach .. muszą stwier .... za:. sŁość ~ykazała ied'Ilak szybko, że opŁy- ~ 
te kaplta,ltzm wsŁrząsntęty bard70 f"~' z mizm ten był zbyt przesadz.ony - zdol-
wOlnę światową, zdołał się zt'l 3c~n-ie I ność kupcza dzisiejszej Rosji nie odpowia-

d 
erlina 

.. '. ~ . . i, da elt.sportowym koniecznościom, od któ· 
.. .?, .... ; \li ryc.h z:llc'źy byt niemieckich fabryk. 

łych Niemczech zebrania i wiece, uchwa- l 
lające protest przeciw "rabunkowi" ko
lonjalnych tery,torjów. Wielkie Łowarzv- I 

stwa ha-ndlu zamorskiego wznawiając po~ i 
woli przy wydatnem poparciu Hnan.sowem I 
ze st'1'ony 1 zą.du swoje przedwojenne czyn- l 
ności i stosunki, otwierają zlikwidowane 
oddziały na dalekjm wschodzie i zacho
dzie. I wreszcie, nomen - omen, Kolonia 
ogłasza zamiar urządzen!a wielkie;' n;~
mieckiej wystawy kolonjalnej: P:lrlame.nt I 
nadaje ze swej strony sa,n'<clę wszys.ll{I'1' 
tym odruchom, tworząc spe,cja l ną, "mi~- I 
dzyfrakcyiną grupę kolo:ljal'ną". w kt6rej 
skład wchodzą wybHni fach owcy, hędący 
jednocześnie mężami zaufania l)os el ~k ich 
ohozów partyjnych, a więc: demokrata 
Dernburg, centrowiec B~lIe, nac jonalist!l 
SacM j t. d. 

oraz "Bank oI England", przeto pro~ram 
przez niego wyłożony, nabiera tern wię
cej cech realności. Na pierwszy plan wv
sunął kwestję długów powoj-ennych, cią
żących na Niemcz.ech , od których zapła
ty "n:'kt nie mazamiartt się uchylać". Tru
dno jednak jest myśleć poważnie o su
miennem wywiązaniu się z te~o zadania 
dop6ty, dopóki pańsŁwowy bilans han- . 
cHowy fes t pasywny. Muszą przeto hyć 
si worzon~ należyte możli woś ci eksporto
we dl a pnemysłu , musi nastąpić pr,zy
dział odoowicdnich terytori6w zą.morskicb 
zdolnyc11 zu:.';ytkow:lć nadmiar produkcji 
rabryczn~j. P~ni'Zważ zaś tr~dno d~ś ie~z: 
cze mÓWIĆ o ;awnem zwrOCIe post.adłosCl 
kolo!~jalnych, w i ~c wysunął on inny pro
j'ekt o charakterze przetściowo-kompromt

!"D ., '" 
'1 sowym. Mianowicie: nalety pozwolić 

. . Niemcom zak ładać kompan : ę kolonialne, 
Przesilenie g.ospodarcze i zaosŁtzające . .Stresemann b;onił. \~ ~ocarn~ n.lemtec- , korzyslające ~e specjalnych przywilejów •• Zl (j' 

odbędzie ::; ic' 

' HERB ·TKA 
"Dane nn ORd pJ8błon~a" 

~ 

w GRAND-CAFE 
na Hen Łódz lego Zydowsliiego 

Tow. "Ochrony Kobiet". 
Mnóstwo nies! 'odw.IIle (. - Oryginalny 

konkurs tańców 

Początek o g. 8 w Zabawa dl) rana. 
BIlety w ';enie zł. :5 (wraz z herbatką) 
·10 l1(ibycla przy WeHC!fl. 1~7·-1 

k~nfl.i:kty ~ocj~.lne, przyczy~lły ~ię do ~ży. Ide) tezy kolonIalne) l, Jak dZl~ JUi .po- ekstcrytor;alności prawno _ pol:tyczneJ, 
Wlcnla agttacJI ~ przywrocenlem Nlem- w~zerhnie wiad·omo , uzysl<ał zasadmc1.ą wzorowane na dawnvrh podobnych insty
com ich. przedwo~ennych ~andlowy~~ baz z~odę An~1ii o·raz Fran:j1. Należnło prze- tucjach holenderskich, a nl!i elski ch . etc. 
ope~acYJnytCh :- zamorsk:ch kol,~nF. Za- to o?racowa~ ~roje~t w takiej po., tacl. l Nlemcy dostarczyłyby materiału ludzkie
bIegI te były, lak zwy~le staranm.e przy- l która rc<"?rt!IC n e T' l"/~e('zą, :, ocnomy.ch go, ad'11inish'acji i części !{apitałów, alian
gotwane i przeorowado:1e W mysI z6 órv ł potŁal1ow ; eń wersalsk-ch, dawałaby 1e- ci natomiast terytor ia i re'\zŁę oi~n:ędzy 
o~myślone~o planu. By nadać w'.rma~a.~ dnal: fa.ktvczn: moino-ść zado~ć uc"vnle· Byłybv to naluraln:e towarzystwa mię. 
Ulom ch~rakter "narodowych post·tlató 'I nia a 'Il bi,.. jom eksnansij po<;?odarc ,,: ej kra- dz 'n aroiow:! , w kt6rych zar7Ą.·1zie zasia-
wzmocUlon~ 7.ostała szeroka prorya 6 an.da ju. Pod;ał się te~o bardzo trud"'ego zada- daliby orzed"l:l",!"'ielz c?:y'1n:c zaintere. 
popu.l.aryzuJąca hasłrt "reWl'1":U kolo·pal. n:a ied~n z na ~wyb!tnic ;,!ych . dziś w sowanych krajów , ~W;:lril"f t 'ąc telP sa-
negc . ~enerał Lett~,~ - V~' ~eclk, bohat~r Niemczech um"sł6w dyrektor Re'ch r.han- mem a o!=tyc zllo f ć nrz~ds if!bio,stw z ie
kampanil afry~ańsklel; obłez~ża. wrys ;- ku, dr. Schacht, wyjaśniając swój plan n'i dnei strony atl tonomiczn (')~ ć działan;a 'l 
kie większe m'asta, w>,:gtasz81ąc po' eg1- posiedzeniu berliń .. ki('<f o lowarzy· twa ko- dru~icj . ' . 
clą stowarzyszeń ko!ooJalnych. szer~~ of- lonjalne~o, odbytem w :!c5zlym ty~r)d niu . I 

cz~6w o znaczeonłu tych p-oSl a dł-osct d .a Ponieważ :viad?m~ są ie~o .bli;-kie. stosun: " 
\fr al u.. -. ki z nowl')Jor~k,,~m1 j londyn ... <:loeml kolanu 

Niomiedu instytut propagandy zagT3~ finansowem ; jego ~rdeczna z<>.żyloŚć ~ I 
mc.znei w Sztutgard.zi'9, or~anb:uje w ca· dyrektorami: .,.Federal Reserwe Board 

Odnośn i e wyboru teryŁor'ów l.~chow'ił 
dr. Schacht skrnpllla['1': m:l · z~ i1ie . is ~ o': 
i1:C howi~m jest to w oh ccny.:h wartmkaCil 
tema t nader drażliwy, 
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hl a trakfuie z Sowietami 
o sojusz Podpisanie traktatów w Wiedniu 

za alBOę sWBgo wysfąp!BJ1ła z bigi 
naroddw 

RYGA, 16 kwietnia. (Tel. wł. "Głosu 
Polskiego"). - Prasa łotewska doo<rsi, że 

Uroczysty moment--Entuziastyczne głosy prasy--Prem. Skrzyński 
pożegnał Wiedeń 

między Litwą a sowietami toczą się obe- POdlfslnie frakf~fó\V, 
t:nae rokowania o zawarcie paktu ..n4>CJ·a!ne.- WIEDEN' 16 k . " (PAT) D" ~.t"- '" ·Wle\.nla. . ·ZlS 
go. Litwa naskutek tych pertraktacji ma w południe podpisał premjett" Skrzyński w 
'W1'stąpić z ligi narodów i wefść w sojusz imieniu rządu po'I'skiego i kanclerz dr. 
% sowietami. Wzamian za to uzyska gwa- Rameak imi~ni,em rządu aush'jaC'kiego 
rancłe granic litewskich od strony Polski i traktat konsyHaICyjny i arbitrażowy po-

między Austrją i Polską. Po podpisaniu 
zagwarantowanie posiadania Kłajpedy. - traktatu odbyli dwaj mężowie stanu kon
Układ ten byłby znacznie obszerniejszy i feren·cje w sp~awach poJ:tycznych i han
bardziej daleko idący, nH: wszystkie do,tych dlowyco. O godzinie 13.30 prez. republiki 
czasowe u.kłady i propozycje układów u- ausŁrj'ackiej dr. Heimisc1

1 z żoną wydał 
śniadanie na cześć p'l'';:c' jcra Skrzyńskie' 

czynione przez sowiety państwom bałtv- go. Ze strony Polski 'i, śniadaniu tem 
ckim. wzięli udział premjer Skrzyńs,ld, poseł 

Zdaniem prasy ryskiej, zawarcłe tego polski w Wiedniu Wierusz-Kowalski, szef 
proto'kułu dyplo.matycznego Przezdziec

układu byłoby przełamaniem wspólnego ki, hr. Lanckol'ońslci z żoną, dyrek: 01' d 2-

frontu państw bałtyckich. Pozatem pań- patt'tamentu politycznego. Łu'kasiew:'cz, 
stworo bałtyckim, a przedewszystkiem lo- radca legacyjny Romer, sekretarz osobi-
twie układ taki zagraża gospcdarczo sty premjera KilSii,elnicki. Ze strony au-

• strjackiej kancle'l'z Rameck, b. konder l 
RYGA, 16 kwietnia. (Tel. wł. "Głosu I Szobe~, wicekan~le1'Z Blb~, ~ekretarz 

. " .• ., • generalny Peter 1 po'seł aus:TjaCkl VI War 
Polskiego ). MIDlsttOlWle panstw bałfyckich szawie Post. oraz wyżsi urzędnl'cy au-
zebrali się dzisiaj w Rydze na konferencjI I strjac:kiego unędu spraw zagTlani-cz'nych. 
poufnej celem naradzenia się nad sytuacją I Po Ślniadaniu ptt'eozes rady min.!suów i mi
stworzona przez rokow8l'ja rosyjsko-litew- I nister spraw zaglTanicznych. Skrzyński u-
ki ' dał się w towarzys1wie posh Wierusza-

s e. '1 Kowalski'ego do pols'ko'audrjacklei izby 
handlowej, gdz:e zebrali się pTzemysłowWyrok gB",erals~i na p. Za- I cy po,l'scy i aus·trjaccy. Powi:ał ~em;en 

gO' rskt .... ego pa:zewodniczący iz,by dr. Juljusz TW'3.~-
. dowski. Premjer S1krzyński informował 

za"~dnIB IBSZCZB niB'!Jr~dka 
Nasz wanz. koresp. telefonuje: 

się o stosunk~ch gospodarczych i kO'rrJu
ni1kacyjnyc'h między obu państwami. Na
stępcie pa:zemaw:ali dr. Eichner, inż. 
Czeczowk'zika i inni. 

traktat ~on$yljacyjny i arMtrażowy, kt6-
ry został o.pra~owany nłl podstawie oro
jekt-J !lądu polskiego., zbudowany jest D.a 

innych las·tdadJ. ni!ż n·i'€dawno zawari.y 
traktat ':lOmlęGZV AusŁr'ą i Czechosłowa
cją. Poddaje on wszystkie sprawy, które by 
mogły p' wsta~ między kontrahentanu 
przedewszvs,tkiem postępowaniu rozjem
czemu, kŁó:'e obcwiązuje. ieżeli obie stro
ny n.j,e zrzp4ną się zgoclini.e, jeżeli pororu
mieni~ ni'C bęu;,Je osiągnięte. Traktat nie. 
czyni żadn)<.h różnic ~ pomiędzy spor ,lm: , 
natury prawne: i ?,}Htycznej. WyłącLo'1e 
zostały jedynie s;:ory w sprawach, które 
wedłu~ prawa międzynarodowego należą 
wyłącznie do ,"'%petencji państw i sporv 
wynikające z 1:Jd6w, zas:dych przed 7.'1-

warciem traktatu ,należących do prze
szłości. \X"yłączeni.e pj,erwszej grutly 
wzoruje się na artykule 1 ust. 8 statutu 
ligi narodów. 

PrEml~r Skrz~~ński do dzien
nikarzy 

WIEDEN, 16 kwietnila. (PAT). Dziś 
po południu pny;ął p~emje'l' Skrzyński w 
hotelu wperi.al przedsŁa wicieli prasy 
wiedeń'Ski.ej i zagranj.cmej.' Premier po
w:ed'ział m. in, co na,s.fępuje: "Bardzo się 
cieszę, że mam dziś sposohność powLać 
prze-cLs.fawicieli prasy. Pa.nowie wieu'zą 
zapewne, że spędziłem swą młodo.ść w 
Wiedniu. Będą się może panowie dziwili, 
że nie w~adam zupełnie biegle językiem 
niemieckim, ale w czasach i'stnienia ugi 

WIEDEN 16 kwietnia. (pAT). 
Hs~he Korespondooz" do'nosi, że 

.narodów doszło do tego, iż mówi się 
"Poli- wszystkimi językami, choć wszystkimi -
nowy l źle. A pnecież powmniśmy mówić dziś 

jednym tylko językiem - jęZ)"kiem euro
pejskim. NaJeży mieć Zl!ozumienie dła 
prawdziwych interesów ludzkości. Dawni 
poErtycy' pracowal'i zapomocą taj emnilC 
państwowych i innych. Dziś jest prze
dwnie, dziś stoją narody pod względe.m 
poIityc~nym i gospodarczym obo.k siebie 
bliżej, aniżeli dawnilej. Grtamce s.twarzaH 
często politycy". 

OuiDIa prasy 
WIEPEŃ, 16 kWlie'tni1a. (PAT). Dzien

niki pOranne zamieszczają dosłoWiny 
tekst toastów wymienionych wcz,oraj mię 
dzy bnclerzem Rameckiem a prezesem 
rady ministrów S'kr zyń:s kim. W komenta
rzach swoi'ch z/aznaczaią pisma, że słowa 
p. Skrzyńskiego muszą wywołać w Au
strji żywe zado'WoleIliie i uznMlie. Waż· 
nem b'yło, że premjer S'knyński powołał 
się wyratnie na układy, zawarte w Lo
C3 roo, które nie są ski,erowane przeciwko 
nikomt,t i które się różnią zasadniczo od 
układów da wniej'szych. 

Powrót do Warszawy 
WIEDEŃ" 16 kwietnia. (PAT). P'1'e~ 

mjer Sknyński był obecny na przedsta
wieniu galowem w Opecze Państwowej, 
gdzie odegrano operę Pucdniego "Dzie
wica zło.tego zachodu". 

Po przedsta wien.iu kanclerz Rameok 
podejmował premjera Skrzyńskiego ko
lacją w apa.rtamenŁach opery. Odjazd pfe 
mjera do WarsZJawy nastąpi o godzinie 
22.50. 

Wbrew pogłoskom, noto.wal!1ym przez 
część prasy, general ki sąd honorowy, 
który zaczął obradować we czwarledt, nie 
rozpaltrywał sprawy gen. ZagÓ<rskiego. 
Wybrano dopiero referenta do tej spra
wy: Termin rozprawy nie jesi jes~cze wy-
znaczony. 

--0--

łUera łłuwa~niaczył' od wojska 
Jak się fałszuje orzeczBnia lBkarG:,'8 \ 

Zaulafyńskł w roli symulafnra 

owy traktat niemiecko sowiecki 
jest pogróżką pod · adresem Ligi narodów 

Zanienokojenie angielskiei opinii publicznej 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Wczorai w pro.cesie Fuksa i ZapłaŁyń

ski ego zez.nawali lek'a.rze wojsko'wi szpi
tala Ujazdowskiego. 

Lekarz cywilny, dil'. NiedźwieC!ki, jak 
i inni badani poprzednio I e,karze , opowia
da o sposobach w)'1Stawiaaia orzeczeń le
karskich 'poborowym, nadsyłanym przez I 
komisje przeglądowe P. K. U. I 

W pewnej chwili, na żądanie pro1kura
tora, pokazanoś'wiad'kowi znajdujące się 
w ,a.ktach orzeczenia, tyczące się popiso
wych Najbliika i Jos,ka Tajtelbauma. W 
pierW!Szym wypadku, co do one'czenia 
NajbIika, świadelk dr. Niedźwf.e,cki siwi er
dZia, że orzeczenie jego przekreślono i po
prawiono bez je,go wiedzy i udziału. 

Co do or.zeczenia Joska TajŁe'lbattma 
świadek g,twierdz:a, że przeczenie osła
teczne, pisane prz,e'z innego le'kra.rza, jest i 
:niezgodne z przebiegiem chocohy, którą I 
na ka..t'tce szpitalnei wypi,sał. 

Dalej zeznaje świadek dr. Bedna'l'ski, I 
6t~zy ord)"tlatOf' szpitala w Twor/kach, 
dokąd pTzesłano pod. {)Ibserwa~ję dora Za
pła tyńskiego. 

. Dr. Bedna.rs.ki oświadcza, że Zap}ia,tyń
ski zaraz z początku swej bytności w 
szpItalu, zaczął symulować choro.bę umy
słową i przez pocieranie pewnemi sub
stancjtami wywoływ.ał powiększenie źre
nicy lewego o'ka. 

Stwierdz;a także. że dr. Zapłat yński 
ni~ chciał S1ę kąpać, o He mu nie dos:ar
ctono do kąpieli tubki z brylaon1tyną, któ
rą według jego tłoma·czenia musiał nacie
rać głowę bezpośrednio po ką,pieH, aby 
uniknąć do,th:Hwych bólów. 

LONDYN, 16 kwietnia. (P A T). Prasa I 
wczorajsza bardzo obsz>ernle komen,tule_1 
pro.}ektowany nowy traktat niemiecko-.so- II 

wi'€ckl. 
"Morning Po.st" pisze ironicznie, że 

blilSkie zawarcie ogólne~o traktatu Ule
miecko-sowieckiego. nie zadziwiło kół 
brytyjskk:h, ani nie zamąciło po~odnego i 
spokojnego s·tosunku niektórych angiel- I 
skich mężów stanu do. wszystkich przed- I 
sięwzięć niemieckich, Po.d;ętych od czaSl1 ' 
Locarna. .Jest bardzo słusznie zaznacza- . 

. M . P t" . b I nem, _ plISze" ornmg os ,- ze o ec' 
ne położenie jest zupełnie odmi'enne. mź 
w roku 1922, lub przy za·w:eraniu trakta
tu w R8Jpallo. oraz, iż rząd ang'elski o
trzymał ~ko.by od rządu Rzeszy ogólne 
z.apewni,enie, że przew:dywany traktat nie 
będzie nllrtlS7Rł ;tni litery ani dl1cha ukła
du locameńskieg.o i pa1du lig: naro:lów. I 
Jednakże - dod,aje "Morning PO'st" ,
ten urzędowy stosunek do. nowego tra'<lR
tu, wypływający oczywiście z wejści'i 
Ni·emi'ec d.o politycznej rodziny euro')el
skiei, nie jest podz:elany przez ws'zysf'kie 
odłamy opinji hrytyjskiej. Według inlor-

Olbrzy • 
le 

macji d z:i'e nnilk a , w kołach sowieckich I 
traktat t~n uwnżany jest za sukces pol!
tvczno-handlowy, buduiący pomost ponad 
f'olską, ułatwiający zaciąganie pożyczek; 
zapewniający dowóz towarów włókienni
czych. Ze strony ni·em!eckiej zaś ni-e Łają, 
że dążenie do wytworzenia przyjaznych 
stos,.mków z Rosią spowodowane jest ko- I 

n.ecznością wynalezienia rynków zbytu, 
oraz źródeł surowców .. ,Morning Post" po- . 
daie również informacje, pochodzące z ',' 
Genewy, które w rokowan:ach sowłecko
niem.ieck:ch dopatrują się ataku sow!etów , 
na li~ę, uważając, że oferty za~arcia o- I 
drębnych trak,tatów z państwami pogrl· I 
nicznemi i NIemcll'lli zmierzają do. odcią
gn!ęcia i·ch od lig' oraz stw~erdza;ąc, ŻZ 
klal'zula neutralności nip da się pogodzić 
z zobowiązaniami tych pań.c;Łw jako czło,n
ków r~i. 

Postępowo-liberalny "Da:ly News", po
ruszajac tę s.amą sprawę, pisze m. in.: 

"Nie można udawać, że wiadomość o 
tem wywo·łała wielkie zadowolenie dy
plo.matycznych kół angielski,ch pr~ycho. 
dząc teraz właśnie, n.azajutrz po genew-

nadużycia 

skiem fiasco. Jest aż zbyt łatwo wyctyt.af 
w niej coś z pogróżki. 

"Daily Herald" zami~szcza artykuł w 
tonie uspakajającym, podając jednoczes
nie po.chwały dla ruchu spółd1.tel~zego w 
Rosji sowieckiej. 

CziC'zerin - pisze • .Daily felegraph" 
_ stnra się wygrywać Polskę przeciwko 
Niemcom i odwrotnie, jak również Polskę 
przeciwko Finlandji i par\stwo.m bałtyc
kim, nalegając na zawarcie odrębnych 
paktów. Pozatem usiłuje on zneutra.lizo
wać nowi traktat polsko-rumuński. 

W dalszym ciągu artykuł twierdzi, te 
propozycje sowieckie były tematem na
rad ministr6w Skrzyńskiego i BeneS:21&f 
o:az dO'losi, iż nad rumuński zamierza ()< 

głosić o'o.wy trak~t, co. iakoby wywołu;e 
ogólne zadowoleni·e, gdyż to, co dotych
czas było wi.adomem, mogło tylko wzmoc· 
nić pO'l'ozumienie sowie·cko-ni'emieckie. 
Ton całe~o tego obszernego art~kułu jest 
bezwzględnie antysowie,cki. Naogół cała 
tutejsza opin;a publkzna widzi główny 
punkt ciężko.ści sprawy w sowietach, ni
zaś w Niemczech. 

w P. K. O. 
Obrońca energicznie broni p. Lindego 

w yroK zapadnie prawdopodobnie dziś 
(Od specjalnego korespondenta "Głosu Polskiego") 

Przy szczelnie zapełnionej sali sąd okr. żadne okoliczności czerpane z iego pry- m ganizacji o.szczędności, jego przy.sługi, ~. 
przystąpił dziś o godz!nie l1-ej przed po- watnego życia nie mogą wchodzić w strę'll dane państwu i skierowane ku ~ttatowa1!-lu 
łudni'€m do wysłuchan:.a przemówień obroń Musimy go sądz.it tylko za to. co istotnie kapitałów P. K. O. od dewaluac i ;,rzez !() 

ców w sprawie Lindego i :e~o towarzyszów. uczynił. kowanie i<:h w nlp.:uchomdciacb. 
Pi~rwszy głos przypadł w udz:ale obroń- Obrońca przechodząc do poszczególnych Taką tp.Ż tranza 1,cję zawarł Linde w Ło-

To wywołało po.dejrzenie dr. Bcdn'liI'- cy oshrionego Lindego adwokatowi S1. punktów oskarżen:a, stara się rozbić zarzu- dzi, kupują,c nieruchomość przy ut l\laru~. 
,kiego który brylantynę skonfiskował i Szurleiowi. ty, stawiane Lindemu, w pierwszej zaś li- ... ,iczaj nikt nie może mu tu ~ar7Ucić dZla
wY'słał do Warszawy do ZJbadal!1ia. AnaH- Na wsLępi'e obrońca daj.e obraz na- nji rozprawi,a się z eksp-ertami w tej spra- łani:! !'zkodliwego dla państwa. poniewal 
za wykazała w brylantyni'e ohecność a~ro szych niezwykłych stosunków przed i po- w:e j usiłu;e zdjąć z nich ten ni~słuslnv. nIe m07Il,1 było tej nieruchomości Kupić ta
p.;ny. Wskll:elk tego dora Zapłatyńskiego wo;ennych. mówi o n.a.sze.; niewoli, wspomi- zdan:em obrony, n!mb, którym kh pewna niej w dal'\ym momencie. Nikt tuŁai nie u~o_ 
odseparowano od innych chorych i roz- na o na,szej wy'ątlro.wej pode'rz!:wośCl część prasy otoczyła. wodnił, ;:tby Lindemu ofia:(lw.-wano tę ru~· 
5Z:', ~n:e źreni,cy po 3 dniach znikn~ło. względem ludzi sto;ących na wydatnych Opierać się w tej sprawie na opinii PII- ruchomość z·a niższą ceJ1ę, aniź·eli za tę, za 

Stwierdzono, że atropillę na kawał- stanowiskach, wreszcie prze::hodzi koleino nó\\' hegłych nie można gdyż ich "wykła- aką iit,~.ił. 
k3Ch szmatek dawał Zaplatyński do prze- do napiętnowan;a opinii T'lublicznej która d)!' ekonom:,c7nO-)1ospodarcze i gie~dowe w· Tal< ... limo. ni,esłusznym ;e,.t zarzut oskar. 
chowania innym chorym. nawet na'bardzi~i kryształowych ludz: sŁrą sali są"'owej - wcale w tej sprawIe 7.asto- zeOla, !al-oby r K O. straciła cokolwt~k 

Gd 
ca w przepaść :i obryz1v:·e błotem, gdy to sowan:1i nie ma'ą. Elrscertyza wogóle była na trnrl7:Jkcji z Bauem o dodawę matet'l.i' 

y n:e udało się z roZ'szerzeniem . d - l h od~ow:ada tym lub owym ;ej prądom or;en- !u Zin·tp.czna - nie miaro a!na. ~/.w h dowanvc ; przeciwnie. mamy na t:· 
irenic, dr. Zapła,Łyński zaczął symulować tacvjnym. Tak mówi p. obrońca. Mówił zaś tak dowody w sprawie, że cała suma 90.000 zło 
zanik pamięci. Zre~7ta nie można s:ę, zdanlem obrońcy, !!O'ąCCI. j,ż w pewnym momencie zdawał!.. l vrh została zabezpieczona na rzecz P. 

Gdy świa 'c-k zazna.czył mu, iż symu- liczyć z tą o.-.in·ą . która dz:ęki tvm lub in- <;ię, ~e zażada od sadu Nłznaczenia i naglro- K. /) 
tacja do n;czego nie doprowadzi, Za'-:ła- nvm .warunI.om naszym jest dz'ś sama I dy dla Huberta I.:ndego. Dziś w dalszym cią l1u przemawiać będą 
t) ',i r ił go L .. :!nie o w ' ~~an!e sra' chora. W dalszym c:".!!u swe~,: przemów:enfa-, ob~ońcy r+ar7onyh. WvrQk zapadnie pr,a-
s~bu wyjś::'u ~ przy~;rc' ~', " . .,,("; w j3ką S"'''av,.~ Lindct<'o w'nra być rozważana l' obrońca Vndego zwrócił uwacl'ę n.a ,l1;ezWy I wdopodobnie wi~cz.orem. 
",brą~ .:..> go oskart;;~~:e i śledztwo. l tylko pod kątem widzenia obecne.j chwili, Ide v;. dugi" Linde~o, położone na polu or- , 
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ak ędziem I 
Nowy "oszczędnościowy" rozhład jazdy na 
Lódź-Warszawa tylkO przez o 

olej ac 

s ki 
Szybkośc pociąg6w wzrośnie z 65 na 70 km. na godz ..... • Nowe pociąg- luksusowe 

M~nrsterstwo kolei układając nowy 
roz.klad jazdy, kt6ry zacznie obowiązywać 
od 15-go maja stanęło wobec tru(luych za
dań z jednej strony kon-ieczność wprowa. 
dzenia w gospodarce kolejowej daleko idą
cych oszczędności zmuszała do zreduko-
van:a szeregu, przynO\Sząc~h defkyt, po
ciągów, z drugiej zaś - postulaty, jakie 
pos : awiło kolejom życie nie pozw3lały na 
mechanic~ne i nieopatrzne kh kasowan~e. 

Naogół trudności te zdohno s7JCzęśliwie 
rozwiązać, wprowadzając onczędność, a 
jednocześnie nie narażając publicoznośd na 
niewygody. 

Nawet w pewnym zakresie nowy ro'z
kłlsd iest kroki~m naprzód.. 

W komunikacji wewnę'tnnej wielkkh 
zmian niema. Nowe połączenia ł udogod
nienia wykazuje głównie kemunikacja z 
zagranicą ' i tranzytowa, 

Pomyśfne zmiany w tej dziedzjn1~ są 
następujące: 

Pociągi kurierskie, łączące Bukareszt z 
Wiedniem pruz Lwów i Kraków, zyskały 
dość znacUlie na czasie przebiegu; podróż 
l: Wiednila do Bukaresztu skróco'na będrie 
z dniem 15 maja do 40 godz. 49 m:lQ. (o 2 
godziny 40 mio. krócej, ni:! obecnie), a po~ 
wretna do 39 godzin 54 min. (obecnie 42 
godziny 54 min), Uzyskano to przez przy
spieszenie przebiegu pociągu, oraz pnez 
wprowadzenia wsp61nej (jedneij rewizji na 
granicy polsko-rumuńskiej, tym sposobem 
postój n'a granicy spadł ze 145 min. (lub 
161 mi'n.) na 70 mmul Lepszą komunika
cję z Bukaresrlem zyskuje równie:! War
s! a"'a , albowiem nowy rO'z1dad daje je; w 
pociągach pospiesznych dziennych (nr. 903 
J 904) wagony be~pośrednie klasy II-ej i 
l-ej. 

zyskano połączen.-ie z KiiO'Wem, Oharko., Budapesrl 25 i pół godziny i wresz.cie - l (wyj. z Łodzi g. 13,30), Nr, 519 (wyJ. z Wat' 
wem i południowemi terytorj.ami sowie- Gdańsk-Białogród 37 godzin. Inny nasz szawy g. 13.45) i 520 (w. z Łodzi g. 18.40). 
tów. ' pociąg: Kraków - Ka,towke - Poznań - zostaną pn:e-niesioille z linii Kalisk1ej na 

Jeśli idzie o połączenie z Zachodem, to Gdańsk przyśpieszony będzie na oał~i dro- j' Skierniewk e - Koluszki z dojazdem na 
najw: ,,--1; zdobyczą będzie wprowadze- dze D 55 minut. dw. Fabryczny. Bieg pociągów 301 j 302 
nie pociągu Lu?, do Paryża i L~ndynu. Kur· Należy również wspomnieć o jesZ'Cze (pospieszne, odjeżdża1ące i przyieżdŻlają~e 
60wać on b~dlol,e 3 razy, ty6;>~nl?Wo.(Z WM' jednym pociągu (Lux), który cząstką tylko dotych.czas na dw: Fabryc;ny),. zostanu~ 
szawy 9.45 w srody, ptąt~ t nledzle~~, do HTczew-Choinioce) przebiega na naszem przys~leszony o ~hSl~o 20-cla tn!~11;t. • 
Wars~wy 20.3~ we wt,orkI, czwa.~tki l 50· terytorjum ł połączy MOSJkwę i Rygę przez . Pr~cz t~go zys,:uJą !la szybkoscl poe'ą
boty 1 .prow~dZ1ć będzl'7 wył,cznt.e wago- Malborg, Tczew, Chojnic-e z BerI:cnem. Bę- gl kurJcrskle: berlińsk?e 501 i 5~2 (Prz~
ny 'yplalne 1 restauxa.cyj~e mlędzynarooo-. dzie kursował raz na tydzień. W Inne dni cho~ące przez L6d.z-K~1.) •• wJede6skte 
w~go tow~rzystwa. P~latt .ten pnez,ch?- I do zWy'kłego pociągu po'spiesZlnego doi'ą- 20~ l :w? oraz kr~~owskie ~e~ne. Pr~y
clZIĆ bę~zle przez Ł6~z-Kaltską: PO'dr?Ż I czony będzie wagon sypi'3.1ny z Rygi do 0- spteRzeme szybkoscI zas'~.drlc~ WynOSI z 
do. Paryz.a trwać ~ędzle 29 godlom 45 Illiln. stendy. Z międzynarodowych połączeń 65 km. na 70 km. n,a .godzLOę .. 
(1"'1 zy ~:~ d? Paryza .1~~0), . należy jeszcze podkreślić wprowadzenie . Polecono równlez dyre~clo~ uwzlłlęd-

Jesh IdZIe o p~CJą .. 1 ~Iędzynarodowe i (raz w tygodniu z Warszawy we wtoT'ld) nl ~n; e ")otTzeb ruchu P?dmler~~lego, Wszę 
tranzy.owe, to pocIąg p~spleszny, łączący I bezpośredniego wagonu III kI. z \VarslJa- dz<e .od'hy-to konbrencJe z zatnterosowa' 
nasze porty z Wro~lt3.wJem: otrzymał po: I wy do Trjestu. nV;llJ ( elega tami ugrupo~ati pasażerskich. 
łączente z Czechami, AustrJą, WęgramI I • Muno to zapewne z chwIlą worow,dzenia 
Jugosławją. Komunikacja ta biegni-e z I Z~tan w. połączeniach we,?ętrzn~eh tych zmian, których się tak domal!ano, o· 
Gdańsika przez Poznań, R'awicz do Wroc- będZie ~ieW1ele, obchodzą one Jednak zy· dezwą si ę kryty ~ zne ~łosy innych ... nie
ł'awia, Mittelwalde i UsU nad Orlicą, Slk",d . WO' Łódź. zadowolonych. Ale cóż począć. tak fu?: 
rozgałęzia się. Podró:! Gdańsk-Wrocław Miano\-viocie obie pary pociągów łączą- bywa z ru~~ern podmie'i'skim co rek .. 
brwać będzie 10 gO'drini Gdańsk-Praga 18 cych Łódź z Warszawą, mianowicie poc. J, 
godzinj Gdańsk-Wiedeń 21 g.; Gdańsk- Nr, 515 (wyj. z WanZJawy g. 7.25), Nr. 516 

śród o cych rzyjaciele • nasI 
Angielka, miss Kennedy, i jej prace 

Co stworzyła przy pomocy aweJ przyjaciółki-polki, p. Z. Umlfiskle) 
Angielka, miss H. E. Kennedy, specjal. Methuen et Co.>, ora'z przygotowuje kilka I muzyka. P. Umińska bierze rcwnld udział 

nie poświęciła się studjowaniu stosunków ręk.opisów w 5pr8!wach ściśle z Polską I w poszukiwaniu wspomnianej wyżej łeki 
p~lskich ' i propagowani~ polskoś-ci. zagra- związanych, I dzieł Grottgera p. t. "Warszawa n". 
nl.c'l, zwłaucu w Angl)l. Do ~.olskl p~z)"- W -"ku 1924 .obie panie p'.)(!e:muią re. p . K d ' z_t:! U "_ 
była w rO'ku 1913 po ukończenlu studJów k" h l d k ' . raca mIss enne y I p. lAI/l mm 

. t k' h' Oxf d' . D bl" nu lWI nlll w muzeac on yńs Id. zegl- I sl :ej o Szopenie spotkała się z życzliwą 
udl,:-,ersyed lC Wtk' or ~d \ h' tml~. monego d7: eła Grottge:, ' ,. Warszawa n", ocena pra-;y anrSielskiej Monthly M.usical 
~ ik.~riet ewsv;s ó1em W b \a .ts orJę I które to poszukiwania uwieńczone zo- Reco~d"';" mie~ięcznY'c'h" sprawozdaniach 

t
OlS lIKa a rdez; .0rWw. y ?,c. WOJll

t 
y za- 'I slały J:lJmyślnym r~u'!atetn Docenia :ąc muzycznych pi.sze iż książkę tę czyta się 

s a .p'. ~n~e ~ w. arszaw
d
le l}W ym to donios:dć zetknięcia .si~ rodaków z poi~~ !, iak powieść' daje 'ona obru tych wrażeń 

r::~le pO'SWI~l a Się p~zez wa ata czyn: kamil p, Kennedy zachęca wybitnc o~bi- , muzycznych' melodii i tańrc'w, vtóre k<'ztal
ne) pom.ocy Jeńcom w.o,ennym w cytadeh I ~tości ze świata umysłowe,ęo an·~ielskie~o l t ł d S Th F· Id" (P l ) 

k·· W l 1919 l' ~ .1<, 6 1'0 owa y UoSzę zopena." e te o e 

W połączeniu Warszawy z Małopolslką 
zachodnią nastąpi pewne polepnenie: w 
nowym rozkładzie przywtraca się dzienny 
pociąg pospies.zny do Krakewa. PO':1ąg 
ten uzyskuje w Korakowie dogodne połą~ 
czenie z Krynicą, dokąd dojeżdz.a się nau~ 
jutu Q godz.. 7 min. 35 zrana. 

Również i nocny kurjer do Krakowa 
zyskał w drodze 41 minut, wychodd bo· 
wiem o 20 min. później, staje ,,!Ś w Krako· 
wie o 21 minu>Ł wcześniej. 

warszaws lej. rOKU ,w wo neJ I do zwi.edzenia Polski. Dąży również do I z dni.a 7 stycznia 1«?26 roku pisze, iż stu-
I Po1s~e, ~rac~wała p. ~enn~dy nad tłuma-I stworzenia na terenie londyńskim angiel- l dia perównawcze nad utworami Szotlena i 

czen:aml na Język angIelski na kongres pa .. , skiego o~niska, w którem przedstawiciele pclskiemi pieśniami weselnetni wykazują, 
ryskl, a w następnych latach d.okonywa angielskich kół mogliby się zetknąć z naj- jak te melodje rezwinęły w Szo"enie-mu. 
szeregu ~łumaczeń dokumentów t broszur lepszemi dzieł.ami polskiej kultury. i'vku um J badań w dńedz"nie 'harmonii. 

Połączen1e z wschodem uwzględnitają 
pociągi pO'Soieszne nr. 703 i 704 przez Bia
łys tok do Mosikwy, Od 15 maja będą mia
ły kurs codzienny, nie ja,k O'be-cnie 3 razy 
tygodni,owo. Istnieją jed'lla'k w nowym 
rezkładzie przewidz.iane de urucho·,n:enlJl\ 
dwa Lux'y na wsch6d. Jeden z nich po
szedlby przez Brześć do Moskwy, gdzie 
byłby uzgodn,iony z pociągami Mostkwa_ 
Władywestok. d'ru!.ti zaś ma być pnedłu~ 
teniem pociągu 703 i 704 (patrz ~żen na 
'dysl,onsie Białystok, RvlSa orzez Wilno. 

Równie! i pocią~i 905 i 9(J, oraz 841, 
842 r do Zdołbunowa) uzgodniono z codzieD 

nymi zdawczymi do Szepiet6wki, skąd u
l22!Z2S 

JOHNNY. 

Konfekcja damska 
i blask księzyca 

(Rozmowa telefoniczna między Dk-k~m 
Parkęrem, dyrektorem składu konfekcji 
damski'ej "Passauer, Miil1er and Kennedy" 
w Now. Jorku i zarządzając~ sklepu kona 
fekcyjnego "Latimer Bros" w Bostonie. 
Dic'k Park er jest tęgim czterdziestoletnim 
mc7.czyzną, który przed chwilą uiął po
kój w hotelu "Palissade" w Bostonie, 
Trzvmając lewą rękę W miednicy, aby się 
ochłodzić, prawą przytrzymuj~ słuehawkę 
tp.lefenu), 

On .(mięk'kim, a,k!!mltnym głoseml: 
Czy to pani przy telefonie., miss Barney? 

Ona: Tak jesl, to ja. 
On: Mówi Dick Parker. - Straszny u. 

pał 'T' amv, ryrawda? 
Ona: To pan? Co plłn robi podcza'! 

ty c: ) upałów w Bostonie? Interp-sa są, 
kieTJ"kie 

On (niedbale): Tak? RzeCZYWIście? -
Ale cóż to ma z nami wsp6Ine~o? Pt'a~nę 
zieść w towarzystwie oam dobrą kolacyj
kę na c1achu hotelu .,Palissade". 

Ona: Czy pato tylko przyjechał pan 
do Bostenu? 

On: P~awie .. . ~~ęc jeszcze raz UlPf:'l-' 
nam oanlą uprzeJmIe. 

f)na: I spędzimy przyjemny wieczór, I 
nie r,ó\\'! <\ c ani słówka o inŁere:::ach! I 

On (robi~c niezadowoloną minę): Ani --. 

w sprawIe obrony śląska. D.okonywa rów- l B d ys h .. ł" . . 
nież przekładu "Nieboskiej komedji" i "An- Pom",:nica w pracach 'm1ss Kennedy by- AarRzo~r::rt ylnj OPlnJę wyda rFwjkY p. 
helI ego", ła p. Zof'a Hmińska. Poznanie miałO' miej- . . .• n~ l, wy awca, ?rgallu.' , o - or~ 

W k 1924 'd' k 1913' l 61' Soclety. Pochlebną OTlinJę zam'l'szc!a tez ro u po powrot:le o Ojczyzny sce w ro u , a pIerwsze ata WSry neJ d d t K n . k' T' .. B:l " 
wygłosiła p. Kennedy w Londynie szereg pracy zufywa p. Umińska n.a zaznaiomie- ,ęlo,a e' l e~al Cd-II't " Imk~sW" 'l'k,e?'Bmant I 

od ytó 'h 6l d kó ' .. '1'· . fi' lk' k lt 1 'F owny przep ą 1 erac l te - I~) ry a-
~z w, zapoznal~.cyc ~sp troa W ~ Ole. przy)ac;o t-l.,a~.sl; I z u. ura nem 1 ;,. ., t ń • l~k' . ś • I d 

naJ~ha.rakterystycznleJ.s'zeml ~dobyczarnt poHycznem poł.ezen·em Polski. W roku n,l,. PISZqC .. lZ a ce l }Xl ~I~ p:e nI t1 ewe 
polskiej kultury i polskim fO'lklorem. - 1919 praculą obie w dziale propagandy M, śwtdcz~, ,~y~ łSzop~n natc~nIenJł spe d-czhr
W roku 1925 niesłrudzona an~ielka, wsp61. S. Z. P. U~iń~ka bierze również udział w pa. ~c zroc.e czy T! hO n

N
4ro

t
. o",:!·c'1

T
· hO COh n,/, 

. Z fI U " k • ....:1. • kI d h 'l\.T' b k'·'" A h 11 oł II' O;=lll'ę z'aWlera. , e a 'on ,,,e n-nIe z p. o J~ mms 'l, w>""ałe pierwszą prze a IłC' ,~ .'I : e os lej. l " n e e",o t ,'. dd'" M . 1 O •• .. 
pra.cę w piśmj'ennictwie a'ngielskiem, w w Londynie poma~a rn1SS Kennedy do S~l a,l WO. 1" uSlea plnlon, 
kt6rej mówi się o polskiej pie,śni ludowej przy~.otowania mater;ałów odczytowych. Wyjątki z tych t'ecenz~ wskazują. jak 
'Chopin: The Chlld and the Land, by Zo- W roku 1925 opracowana wspólnemi snami wielkie jest znaczcni~ tej książki dla za
f ja Umi~,ka and H. E. Kennedy B. A., wy- I książka o Szopilnie wykazuje wpływ pieśni zna;,omienia obcych z::: skarbami polskiei 
dawnioctwo największej firmy londyński~j , ludowej polskiej na twórczość wielkiego sztuki. 

.J 

Ona: ObiecuJę mi to pan z rękll na Ona: Pan mnie .dziś zasypuje kompli- Ona: No, to jest coś innego, 
HfCU. I mentami.· Ona: No, to co innego. 

On ('kładąc rękę na kawałek mydła, On: Zdaje mi się, że kobiety tak mą· On fkręcąc głową): Proszę mnie posłu-
1eżllcy obok miednicy), Z ręką na sercu! I dre jak pani, niechętnie słuchają prawdy G chać, panno Barneyl Jeśli przyjdzie do 

Ona: Pan jest doprawdy bardzo mi. i sobie. wybortl między Joe Sommer'em a panią, 
łym człowiekieml Ona (wymijająco): Ogród ten jest jed. to komu da pierwszeństwo "Passauer, 

On: M}'\ili pani? nym z najpiękniejszych w Bostonie. Prze. Miiller and Kennedy"? (Z lekki~m drże. 
Ona: NaturaJnioef - Proszę powiedz siaduję tutai bardzo chętnie. niem w głosie): I gdy trzeba zrobić 

pan szczerze, czy zapraszając mnie, my· (Zmi~rzch. W pobliżu orkiestra przy- grzeczność mojej drogiej przyjaciółce , pan
ilał pan tylko o pięknym wieczorze i do· grywa do tańca. Ona zapatrzona w mig~ nie Barney, - cóż ro,bi wtedy Dkk Pa"-
brej k.olacji? A może myślał pan przez tli we światła wielkomiejskie). ,ker? 
kilka chwil i G mnie? On (nagle): Widzi pani, pragnąłbym Ona: Tak. •. ale ... 

On: Myślał~m tylko o p~ni1 siedzieć tak tygodniami, zamiast trząść On (patrzy na nią z uwielMeni'em). 
Ona: Po<:hlebcal O siódmej będę w ł). się w wa~onach pullmanows'kich przez Ona: A jak wielki jest ten transport? 

grodzie na dach'U hotelu ./Palissade". Do cale dnie i noce. Jestem tak zajęty, jak On (szybko): Drobnostka! 600 srluk. 
widzenia!. jednooki pies, w opuszczonej prz~z wln.- niech pani bierzel 

On: Dowidzenia, o aioomejl ściciela wędliniarni. Ona: Cena? 
(Na terasie hotelu "Palissade", Ona (marząco): Czy to ni'e i~st przy- On: Opuszczam 60 centów, więc 28 
On: Dobry wieczór, miss Barney. jemnie tak podróżować? Wiecznie nowe dola rów 40 centów za sztukę. -
Ona: Dobry wiecz6r. mr. Parker, widoki i wraienia! (Księżyc wschodzi. Orkiestra przygry. 
(MiM Barney jut chudą, kościstą bru. On: Tak, ale te upa.ły. W okolicy Chi- I wa słodką melodję. Lekki wiaterek od 

netką, po czterdziestc-e. Przez okulary w cago... morza. Słychać glos kobiecy. śpiewający 
rogowej oprawie patrzy surowo na świ.t. Ona: Tam pan tet jeździ? Poco? I pieśń miłosną). 
Jednem słowem, stara panna, polująca na On (jakbv namyślając się): Hm .. Joe Ona: Kupiłabym pO' 25 dolar6w i 30 
męfczyzn. Su'knia jej pochodzi z osłatn;'~i Sommer... Wie pani... z firmy "ClifforJ I centów za s:l!Łllkę. 
kelekcji Parkera, serja F 424). and Sou"... refletMuje na jeden transoort On (zanala cy~aro): Więc bierze pani? 

On: Doprawdy, panno Barney, suknia L, 622... najlepszy towar i'e.sienny. Pani Ona: Tak. Po 25 dolarów i 30 ::entów 
la Iety jak ulana na pani królewskiej po- , wie wsz'ak: !!ł6wną rolę odgrywają w nich za sztuke. 
staci! cenv... On: Oddam więc ten transport pan!. 

Ona: Jaki z pana p.ochlebcal Ona (przysłuchując się uważnie): To Joe Sommer będzie przc-klinał mnie, ale 
On: Bynajmniej, to pani zdobi tę !uk- dziwnel Jeśli macie coś, cO' depraw:lv I trudno, nie mo1ę pani odm6wić. Ale te-

nię. warto kupić, gdyż jest tan; c i będzie miało raz mówmy o czem innem, - o blasku 
(Siadają oboje. Podczas rozmowy kel- p0'Y0dzenic, n igd) nie z,wracac-ie się do I księ7yca i o pan i pięknych o::zad;l 

ner poda}e jedno danie po drugiem). mnIe. Ona: Pochlcbc~ ! - - P~osz", zadepeszuj 
Ona (cicho wzdychając): Czy to nic jest On: .4Jteż, dro~ :1 panno Bari1 p. y, nros,:c ; pan do I owr:: ~ (1 j orku ab' Uli przysł:mr) 

cudowny wieczór? - Wszystko widąć ta·te ! sobie przypomnie'ć. co mówiła mi j)ar< I lowar cxprc. sem. 
wyrainie. Tam ta UlOSJtem z:lchod7.i t \~ 1. ! przed trzema mic~i"cam; w Tnv:y rr: .Tor- O ( b~0 " ;: j i d oń l . T- k ~ teraz o-

J
' kU' ., 1\3'je WCZ!11 " !li' l) Z p' je' '(,n!a :-l't '1._ I m5w; 'I1 ~ u:: s ~L'i o o m lc. e",i e. (Wv.muie 

ll,I:ocJ,,J dnej sukni, ani pal,ta, gdyby mi Je nawet , k~iąteczkę do notowania zamów!eń). 
. ~.. ., . " , ~Gr fi...... ~., . .... .. - , :.Y ' 
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TEATR MIEJSKL 
Dziś. obota. dwa przedstawienia: et godz. 3 ID. 

.30 po raz przedostatni przed zejściem zupełnem z 
afisza .Otello" z Junouą-Stępowuim. Cen., naj
nitsze. 

Wieczorem o godz, 8 m. 15 r6wnie! po raz 
przedostatni .. Orzeł czy reszka" Ceny zniźone. 

W niedzielę o godz. 3m. 30 równie! po cenach 
zniżonych po raz ostatni .. Orzeł czy reszka". 

Wieczorem w niedzielę .,Znakomity Don Juan". 
Mimo niedzieli bilety ulgowe waine. 

W poniedziałek po raz osta.tni .. Otello". Ceny 
nainiższe. 

We wtorek, Uodę ł czwartek OGtatnie trzy wy
lItępy Kazimierza Junou)' Stępowskiego. 

W piątek dwudziesta trzecia premjera sezonu: 
.. Błękitny ptak" Maeter1inck'a, 

TEATR POPULARNY. 
Dz.łI, w sobotę, ł futro, w niedz:letę, po dwa 

przedstawienia pięknej ludowej sztuki Ze! Iłpie

wami i ta licami .. Krakowiacy i G6rale" J. N. Ka
mińskiego z muzyką K.. KUl"ph1skiego. Ceny bile- I 

t6w na ddslejsz... pnedstawienle popołudniowe ł I 
wieczorowe naJnitsze. W przygotowaniu histo.. 
ryczny dramat narodowy p. t. "Klli1\skJ", kt6r .. go 
premjerę naznaczono Ila dzie4 3 Maja. 

"KRAKOWIACY i G0R:ALE" \V TEATRZE 
POPULARNYM. 

.-z z I ictwo po szechn 
'Jest nim projekt podporządkowania szkolnictwa władzom 

administracyjnym 
Zakusy te winny byc z całą bezwzględno§cią od9arte 

W !!rudniu 1925 r. sejm uchwalił usta- l 
wę, która otrzymała miano usta wy ()o 

s·zczędnośdowe;. . I 
Ustawa ta w znacznym stopniu dotknę

ła szkolnictwo powszechne - poczyni o- I 
no w niem cały szereg oszczędno'ki \II 

wydatkach personalnych, które zasto'iO- I 
wano, począwszy od stycznia r. b. (odję-! 
cie vynagrodzeni'a za administraciq, 
:zmniejszenie poborów za kierownictwo 
szkoły i t. p.), jednak kardynalnej zasady I 

zwiększenia ilości dzieci w klasl'e do 80, 
na szczęśde. jeszcze nie wprowadzono w 
tycie - ma to nastąpić w przys:dym ro- I 
ku szkolnym. I 

Wprowadzenie w życie tej zasady gro
zi powatnemi konsekwencjami szkole 
powszechnej, gdyż z jednei stron) obn:fy 
stopień or~anizacyjny sz.koły, a co la-
tem idzie i jej wartość naukową. z drug:ei 
'~aś .strony uniemożliwi oddziaływanit 
wy~howawcze szkoły. Władze szkolne iuż 
dzisiaj wywierają nacisk, by każda szko
ła 7-klasowa posiadała co najmn:ei 350 
dzieci, czyli, że każdy oddział tej szkoły 
winien liczyć 50 wychowank6w. Czy jest 
to możliwe? Gdyby dzieci do szkół po- . 
wszechnych wstępowały Vi wieku normal
nym, to jest mając laŁ 7, możn.aby się jesz.. 
~ze z lem pogodzić, ale przecież dotych
~zasowe doświadczenie m6wi zupełnie ~(\ 
inne~o. 

piątej, wskutek czego ilość dzieci w kla· 
sach starszych maleje - wynosi bowiem 
30 - 40 d~ieci w klasie. 

wych urzędni,ków, by ta skomplikowalia 
maszyna mogła ruszyć z miejsca. Dzislai 
inspektor szkolny mianuje nauczycieli w 
porozumieniu z kuratorem okręgu, z.aś w 
myśl projektu komi.sti trzech, musi na kat
dą nominację nauczyciela uzyskać z~odę 
starosty, względnie o Ue ten wyrui swól 
sprzeciw, laskartyć decyzję jegO' do radtj 
szkolnej wojewódzkiej, a nawet ministra 
oświaty, który decyduje jako jru;tanc)a ft-&J .. 

wyższa. Jest to nowy kwiatek św. Biuro
kracej1O, którym chce nas urac:~ć p B".. 
hrzyńS'ki. 

P. Bobrzyńskiemu nie ehodzi w tyrn 
wypadku o o.szczędnośd. aczkolWIek 
tym frazesem operuje, śniĄ mu się miTft?;". 
wszechwładz.twa starostów - cele poli .. 
tyczne. Pra~nie on by nauczycie! był po
słusznem narzędziem w rękach starosty, 
a zwłaszcza, bv przy wyboracn d<O władz 
ustawodawczych lub samonądoW) ch, 
spełniał rolę agitatora. Przypuszczamy, 
te nauczyc!elstwo, pooiadaiące zwartą or
.~aniUlcję. do tego nie dopu~ci i mQte 
śmiało 1icz~ć na rodzic6w, tlosyła!acveb 
swe dziaci do szkół powszechnych. Mmi
my mieć sz:kołę oiezaleiną od wszelkich 
:ta b.aifwieIi polItycznych, w myśl przysło
wia: ,,*e ta·ka będzie szkoła pol!ka, ja'. 
ki1l' będz:e jej nauc!vdel". 

Teatr PopullU'lly wystawił wczorai grall" w 
.. woim czasie z olbrz:ymiem powodzeniem we 
wszystkich polskich teatrach przepiękn~ pierwszą 
polsk4 ludową operę p. Ł "Krakowiacy t G6ra
le" J. N. Kamłe1\skiego II muzyką Kn.rola Kur
pińskiego. Sztuka otrzymała całkowicie nowe de
Koracje oraz barwne krakowskie l g6ralskle ko
stiumy. W części mu%ycznej znajduj" pole do po
pisu pp. BrBonowska (Basia), Rostal1ska (Zosia). 
Moranowlcz (Stach), Urbadski (góral Bryndus) ł 
mn!. W rola.ch charakterystyczno-komicznych 
występ.: pp. Saba Zielli1ska (Doro.ła). pp. Bielecki 
{Miechodmuch), Pucbalski (Bartłomiej), Górecki 
(Janek), Gałęcki (ekoU()Dll, oraz Pilarski w roli 
studenta Bardosa. Krotoc::hwilnłl akcję sztuki 
przeplatają efektowne tal'ice g6ral~k4e, ogni&te 
krakowiaki, oberki ł mazur układu balew. B. 
Nowil1skiego. Sztukę reiyserował J. PUan.ki. 
Stronę muzyczną prowadzi F. Smolarek. Dekora
cje B. Witkowsklel!o. 

. Mamy w sZJkołacb powszechnych 

W myśl wymagań władz szkolnych 
trzeba będzie obniżyć s,to·pień organiza
cyjny Łych szkół, czyli pozbawić dz:e::i 
możności ukończenia całkowitej szkoły 
powszechnej. Prawda, te na terenie miast 
klasy mnIej liczne będą mogły być skoma
sowane, ale wieś dobrodz:ejstwa 7-klaso
wej szkoły powszechnej będzie pozbawin 
na.. Zadajmy sobie teraz pytanie, czy po
ziom umysłO'wy młodego pokolenia je,st 
Jut tak wysoki , t.e dusia; l!I powodu tru
dności finansowych pań. tW!! możemy 
prz}'stą·)iĆ do częśc:awe~o iej obn:!enia? 
Czy naprawdę wtedy, kiedy ws~ystki~ 
państwa zachodn:ej EurO'py dążą do jak 
naiwydatnie;szego pO'dniesien!8 poziomu 
swych szkół, my moiemy z całym spoko
jem poz:om ten O'bniżać? Czy jest to j 

lepsze wydanie hasła "dołoj gramot
nych"? Trttd1lo w to uwierzyć, a jednak 
szkoln:ctwo zwłasz·e.za powszechne nip 
ma u nas oalcżyte~o zrozumienia Cią~le 
jest nękane c!ą~le doznaje krz"wd~cei 
O'pieki różnych przetyŁvch, ely domorcl<. 
słych reformatorów. Weźmy naprzykład 
ostatni projekt komisji trzech z p. Bo· 
brzyńskim na czele, który pragnie pO'dpo
n:ądkować sZlkolnictwo władzom admini . 
stracyjno-poHcyjnym, gwoli poczynienia w 
budżecie państwa oszczędności. Zadnych 
o.szczędności real:zac:a te~Q projektu nija 
przyni~ie, przeciwnie nastąpić musi dal 
sze trwoni·enie grosza publicznego, gdyi 
trzeba będ~ie powołać cały szereg no-

NiewolnieŁwo polityczne naue~ełe}a 
ujemnie odbije się na s2'Jkole polskiet do 
cz.et1o dopuścić nie możemy. 

HERBATKA ,.DANCING POD KWITNĄCĄ JA
BŁONIA". 

Dzisiaj do. l'7 kwietnia w Grand Całe odbę
dzie się, z wlelkiem zainteresowaniem ()C'zekiwa
na, herbatka-dancing na uecz ł6dzk. żyd. tow. 
,.Ochrony kobiet". 

Jak się dowitldujemy. publicznotć nie zawie
dzie s'ę w swoich ocukiwaniach, gyt lOile spę
d~aląc wiecz6r, dozna wiele estetycznych wr,,
żeń. 

DCZYT PROF. KAZIMIERZA W1LKOM1R- • 
SKIEGO. 

Staraniem ł6dzkiego związku zaw. naucz. mu
!yki odbędzie się do. 18 b. m. o !looz. .. po pał. 

w aaU konserwatorjum p. Heleny Kiieliskiei, przy 
uJ. Trau~uita 9, odcl:yt pr()f. Kazimierza Wilko
:n1r"kiego .. O współczesne i mu;!:yce francuskiej". 
Odczyt będzie połączony·z ilusłrn<:ją lOuzyczną 

w wykonaniu pp. Mar;;' ł Kazimierza Wiłkomir. 
skich. W programie utwory Debussy'ego. Ravel'a 
i Capelet'a. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 
\~' sobotę i niedzielę upływają ostatnie dni wy

stawy Styków, która porus~yła szerolde sfery pu
bliczności fascynującą siłą talentów. W przy
szłym ty~odniu otwarde Jubileuszowej wystawy 
senjora łódzkich artyst6w Maurycego Trębacz:a. 
która obejmie około 200 prae tegot artysty, bę
dących w posiadaniu prywatnem w lod.zi. Na 
we4wanie komitetu pośpieszyli z przychylną od
powiedzią nieomal wszyscy posiadacze obrazów. 

Równocześnie odbębdzie się wysta.wa c;:łe

recn lwowskich artystek, która spotkała się z 
tladzwvczainem uznaniem ostatnio w Krakowie. 
Poza tem prace swe nadedali J. Aui!l1stvnowicz 
: Piotr S!~chiewicz. 

W:U'sxawa, <180 m. 
Godz. 17.30-18.00 Koncert orkiestry "Polskie

~o Rld;,," pod dyr, prof. J. DworakowskiegQ 
;w~~c l J. Godz:. 1B.OO-18.23 Wykład. Godz. 18.30-
,9,\)1) Wyl:i.,d orkiestry (Ci:. 10. Godz. 19.00-19.20 
\VYKłao Godz:. 19.20-19.40 Odczyt p. t. "Jakie 
~t1:'.czenjc mo~· ml~ć meljoracje dla pa!1sŁwa i 

i.\,t" wygłosi pror. Stanisław Turez:ynowicz. Go
d"ina 19.'10 - 20.00 Komunikat rolniczy. Odcz:yt 
p. t ,'l3uania walki ~ gruilicą w Polsce", wygłosi 
dr. C~c~bw WrOCZylhki. gcneralny dyrektor słut
by ~drowia. prezes 2:wi~7.ku przeciwgrutliczego 
((odr. 20.30 Koncert symfoniczny powiększone; or
kiestry "Polskicl!o Radia" pod batutą dyr. Józefa 
Ozimdde:;!o z udziałem solistów. 

Londyn. 365 m. 
Godz. 17.00 Godzina dzieci. Pogadanka. lOuzyka 

(I{warte 1). Godz. 17.45 Śpiew solistów. Godz. 2000 
Sygnlt czasu dzwonem Bie Ben, kOlOunikaty. od
czyt. Godz. 20.25 Son<lty Haydn'a (fortepian). Godz· 
21.00 Knh:ln~t. Godz. 23.00 Sygnał czasu'. komunika
t!'. o'kzyt. windomośc' lokalne. Godz. 23.30-1.00 
Muzyka taneczna. 

Berlin 505 m. 
Godz. 1630-18JI() Koncert popołudniowy. radio

orkiestry berliń~kiej. Godz. 18.35 LekcJa Esperanto 
G.,dT~ 19.00-19.30 Odczyty. G. 2J:l.30-24.00 Mu
zvk, t.'lm·Cl:J1.,. 

znaczny odsetek dzieci, które wstępują do 
.szkoły w 8 a na wet 9 i 10 roku żyGia i nie l 
mogą w normalnym cz'asie szkoły ukoń
czyć - odpadają począwszy od klasy 

Trzeba w porę zamachy te odeprze~ ł 
nle dopuścilĆ, by $zkoła stał się baza 
walk politycznych. 

& 

• , 
ow a o usta o c OBle o ato OW 

nie poprawiła do i ip.zamożnych 
Wydzłał prawny centrali zrzes.leó 10-1 bież. roku. Niestety, zapomniano tu o ied-, 

katorów R. P. nadesłał nasŁęJ:>ujące uwagi. nei rzeczy: t. zw. świadczenia od lo·kali 
Wzrastający kryzys gospodarczy już w i jednopokojowych są pobierane w ta'k nad- I 

polow:e roku ul>iegiego zmusił rzesze b- miernej ilości, że są wypadki, gdzh: rr:te .. , 
katorSlkie do zwrócenia się do ciał prawo- kracza;ą one k~lkakrotnie samo komorn~. I 
dawczych o wstrzymanie dalszych podwy.. Gdyby sejm zwrócił uwagę na tę okolici':
żek komornego i to nie tylko ze względu ność, że z dniem 1 lipca r. b. komorne f\d 
n.a opłakany stan ekonom:czny kraju. lec:. .jednopokojowych miesz,ka1\ do~:ę~nie S!i 
i ze względu na to, że komorne wrn 7El proc. i że wtedy zgodnie z art. 1 ustę1) 
świadczen:ami i podatkiem m:eszkanio- 2 us!~wy o o-:h"on:e lok. z dnia ,11 kwiet· 
wym już w październ:,ku r. 1925 pr.lekro- nia 1924 r. ustają oplaty 2!a świadczenia I).. , 

czyJo normy przedwo=enne: o ile przed prócz opłat za wodę i wywó-.:·kę nieczy- , 
wojną prz.ec:ętna norma komornego stanI'· stośei, toby z pewnością zrobił lepiej, u-I 
wiła około 20 proc. bud~etu przecięt"'c<ło l chwalając początek wstrcy1ran:a da!
lokatora, o tyle w październiku r. 1925 szych podwyżek komorne~o z dniem l.go 
norma ta przekroczyła 25 oroc. budtetu lipca. a nie z dniem 1 kwietn1a r. b.. na I 
dla lo'kali mniejszych i 35 proc. - dla C1:.emby kałe1frrja lokator6w, których I 
większych lokali, sejm wziął pod swoja s2!c%e~6ln~ opiekę, ! 

Sejm po półrocznej praw:'z pracy wv- zyskała więcej, niż przy obecnym słan;e I 
dał n-owelę zmieniającą poprzednią usta- rzeczy. Tymczasem zaś dla lokatorów I 
wę o ochronie lokatorów, która to nowela jedr.o-oko:owycb mlesZ'kań sytuacja pozo
miała być obroną interesów najbiednie1- . staje bez zmiany, gdyż wobec te~o, te 
szych rzesz lokatorsk;'ch. I właśclde'e dom6w lic.za za świadczenia 

Przyjrzyjmy się owocom tej pracy. Jak tylkO' im sIę żywnie ~oba, łatwo I 
Art. 1 nowej ustawy wstrzymui~ dal- przewidzieć, że na tych świadczeniach II 

sze podwyżki komO'rnego dla lokali iedno~ odbijają sabie i wstnymanie podwyżek, 
poko;owych od dni-a 1 kwi,etrua do końca . komornego. 

G 

Walka z gruźlica 
~ 

Odczyty To ~. T. O. Z. 
W celu wcią~nięcia szerokich warstw I 

ludności do społecznej walki z. ~ruilicą 
ministerstwo spraw \vewnętrzoych wyzna
czyło trzecią sobotę i niedzielę kw:cŁniową 
jako dni propeg8.1'ldy pnedw~ruź1iczei, w 
których to dniach na obszarze Rzplitej Pol
skiej mają być urządzone odczyty, poga
danki, pokazy i inne dotyczą~e gruźH.cy. 

Ze wz~lędu na doni.esłe znaczen:e wal
ki z ~rutlicl'u towarzystwn ochrony zdro- I 
wia ludności żvdowsldej w Polsce, oddział 
w Łodzi, urządza w swoim lokalu przy ul. 
Andrzeja 1 na)".' 'Pujące odczyty bezpła-
tn~: I 

1) W sobnłę, dnia 17 kwietni.a D ~odzi
nie 5 po I)ołu·dniu Dr. E. Gutman. ref. na te
mat. ,Tak się uchronić ~ruźHcy?" 

2} W sobotę, dnia 17 kwietnia o j!odri
nie 8 wiecz. dr. M. WoUson ref. na temat 
"Walka z Jtruźlicą ja,ko chorobą socJ,alną". 

3) W niedzielę, dnia 18 kwietn!a o Jto
dzini.e 5 po połu,dniu ck. J. Hersz&kiel ref. 
na temat "Gruźlica u dzieci i spos·oby jei 
zwalczania". 

41 W niedzielę dnia 18 kwietnia o ~o
dzinie 8 wieczorem dr. Szyfman ref. na 
temat "Gruźlica w Polsce i w szczególno
ści u żydów" 

Obowi~7'-rowe egzamina dla rowerzyst6w 
I odbVtval~ si we ,..,to r''''; i pl::tlt"i 

Biuro wo;skowo-poli:yjne magistratu 13 _ 15 (1 - 3 po PM.) l w piątki od I m. Łodzi podaj'e do wiadomo,ści, że na z.a- godz. 17 - 19 (5 - 7 po poł.) na. placu 
sadzie par. 1 ro~porządzenia min. robót tow. "Unioo" przy ul, Przejazd 7. 
pu?li:znycb i min. spr. wewnętrznvch "! • Począws.zy . od poniedziałiku, t. j. od 
dnta 5 czerwca 1925 r. (Dz. U. R. P., nr. dn!a 19 kw:etma 1'. b. numery do rowe-
55 - 2'5, poz. 379), regulującego używan;f" rów będą rozdawi'''~ w biurze wojsknw',· 
i ochronę dró~. wszyscy jeżdżący na f()- poHcyiMm (plac Wolności 14, w p.odw6-
werach podlegają e~z:1mjnowi ze znn'omo- r:m) tylko za okazaniem. zaśwladcz~nhl! 
ści przepisów o ruchu na drogach puhlicl- otrz~anego. od 'po~yteJ wspotnntanc~ 
nych. kOm!S)l egzaroma.cYlne)_ 

Komisja egznminacyjnz urzęduje dwa Opłata za e~zamin wynosi t ~l. 
razy w tygodniu, t .. i. we wtorki od ~o(b: " 

lo atorów 
Polepszenie l()Su lokatorów ma ~awi.· 

rać ustęp 4 art. 2 noweli, kt6ry ooiewa: w 
sprawach o eksm.jsję mote sąd, względnie 
urząd rozjemczy z urzędu lub na wniosek 
pozwanegO' w uwzględnien:u stosunk6w 
gospodarczych pozwanego odroczyć · ter
min opróżnienia przedmiotu najmu do 6 
miesię,cy, oraz odroczenie to w razie trwa. 
nia powodów odroczenia przedłutyć na 
dalsze 6 miesięcy, jeżeli eksmisJę orzeczo
no ~ przyczyny, przewidzianej wart. t t 
ustępu, to w wypadkach wyrzekania eks
misji wyznaczały jej termin moi'liwie 0-
dległy, a to ze wz~lędu na trudność znale
zienia inne!!o lokalu. Termin ten bywał 
nieraz odra c3lany. Obecna reda'keja teg() 
artykułu dopuszcza odracz:anie termin" 
eksmis~ tylko w wY]>ll.dkach ni wypłaca1-
noŚ>Ci. 

Wątpliwe jast bardzo, ezy 'S~dy skt'ę. 
powane tym artykułem, będą chciały ate>
sować odroczenie eksmisji wyrzekanej z 
innej, niż niewypłacalność zasady. 

W kon,kluzji należy przyznać, te arly
kuł ten ;est pogorszeniem, a nie po}epsz~ 
niem dO'tychczasowej ustawy. 

Ustęp 5 art. 2 noweli po~wala sądom 
na rozłożenie na raty, lub odroczenie za
płaty zaległegO' komornego, dodając je
dnocześnie ogranicŁ~nie, że tylko. w tym 
wypadk iest to dopuszczalne, jeżeli loka
tor dochO'dv c~erpie tylko z pracy, a za
robek miesięczny lokatora tyjącego sa
motnie l nie przekracza zł. 80, a utrzymu
;ace1fo rodzinę - zł. 120. Tu jut dziw:ć 
się wypada nieznajomości prawa prawo
dawcYi albowiem dotl\d na zll$ad:l'!ie ko
deksu (:ywitnego sądy m.iały prawo we
dłus! utnania, oczywiście na wniosek po
zwanego, zawsze rozłożyć zasądzonC\ su
mę na raty i często lo stosO'wały wchn
dU\c w ci-ężkie położenie materialne loka
tora. Obecni~ nie dość, te sądy będą 
S'krępowane w s ~oich orzecztniach po
wyższym artykułem wog61e. ale jes~c~0 
będą musiały żądać od lokatorów 'Ksmi· 
towanych dowodu. że Ulrabiaią mnie; nit 
80, wzgtednie 110 d. T'1.ies:ęc1.n:,e, a n!e 
zaś 81. albo 121 zł. Co $lę tyczy uste"u 
3 art. 23 a), kt6rv brzmi~ "wniosek o odro
czeniu może być wnies'ony orzed termi
nem płatności i tylko odnośn:e do komor 
nego. które~o czas płatności ma nadejść w 
trzech miesiącach od dnia złołenia wnio
sku", to ustęp ten iest tak mętny i niezre> 
zumiały. ~e niechybnie wprowadzJ chaos 
w rzeczructwie $~dowem, CO' oc~wiście z 
korzyścią dla lokatorów nie b~dzie. 

Jednem słowem cała noweliz.ac:ja usta
wy o O'chronie lokatorów jest jednym 
wielkim dla łych lokator6w minusem. 
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WyroK śmierci za usiło 
, . 
OS 

• e za 
ferował wczoraj sąd doraźny w Lodzi 

Złodziej, chcąc zbiec policjantowi, strzelił doń trzykrotnie 
Wczorajsze posdedzenie ,ądu okrę~1). 

we go należało do tak zwany<:h sensacYl-
nych. • I 

Mianowicie odbył się sąd dorainy nad 
Wł.adysławem Tomczakiem, oskadonym 
o uosiłowanie zabójstwa funkcionarjusUl 
policji państwowej podczas pełnienia 
przez niego obowiązków słutbowych. 

Rozprawa zO$tała naznaczona na 
godz.l0. 

ny policji jako pod-ejrzany Q liczne kra· I 
dzieże. 

Wkr6tce n'astąpiło aresztowanie Wla. 
dysława Tomczaka, który początkowo 
wypierał się wszystk~ego jednak wkodcu 
przyznał się do zarzucanego mu prze
stępstwa. 

Na wczorajszym przewodzie sądowym 
Tomczak potwierdza okoliczności spraw)', 
podane w akde oskarżenia, jednak tWI·e!'. 
dzi, że strzelał tylkoO 2 razy, ale nie do 
policjanta, lecz w powietrze na postrach. 

oskarżony strzelał trzy razy, a nie dwa, 
przyczem strzały na.stępowały jeden za 
drugim. 

Na pyt.ande m:e-c. Forellego świadek 
stwierdza, te gdy opilsał w komiosarjacic 
wygląd zatrzymanego, pos·terunkowy Am
broziński ustalił, że }est to zapewne Wła
dysław T om.czak. 

TU7 od w-czesnego rana liczne tłumy , 
public·1.Qoś<:i ła-kną.cej cie'kawyteh momen
tów przewodu sądowe~o napełniają szyh. 
ko saJę sądową. tadn.ego z.amiaru zabida posterunko-

W~ród o·be-cnych łatwo odróżnić ze wego oskarżony nie. miał. 

Następny świadek Ja.centy Cieci ara , 
który również tej nocy pełnił slużobę polt. 
cyjną w Pabjanicach. jako sekcyjny, po
twierdza zeznani-a Orłowskiego, podkre
śla rednak, że bezpośrednio nie był świad
ki·ero całego zajścia. 

względu na przygnębiony wyraz twarzy Tom-czak opowiada następnie, że był 
Posterunkowy Ambroziński, badany z 

kolei jako świadek, opowi.ada sądowi, że 
gdy Orłowski przedstawił mu wkomisa
dacie ryg.opis napastni'ka, od-razu poznał z 
tego, że tą ooobą musiał być Władysław 
Tomczak, kt6rego Ambroziń-ski dobrze 
znał, gdyż miesZJka ni~dalek.o odeń. 

krpvnJvch l pnyj.aci6ł os·kadonego, już dwu,kroŁnie karany za kradmeż i ie 
Pi<erwsze r:"ędy ławek zajmuje szkoła br~ń nosi,ł tylko dla postrachu. 

pohcyina i pfLedstawiciele sfer wojsko. W dalszym ciągu przewodu sądowego 
"..ych. sąd przystępuje do badania świadków, ~ 

Wkrótce zławi{l się kompania warto. uroczystem ich zaprz)'lSięteniu w obec
wnicza żołnierzy z nastawionymi bagne./ noś ci ks. Skowrońskiego. 
tami, która obstawia wejście do sali ro~ Pierwszy zeznaje świadek Ignacy Or
praw i ławę oskarżony-ch. WprowadzaJą I łowski, posterunkowy pol., który wł.aśnie 
oskarżonego. Jest to wysoki, sz-czupły spotkał oskarżonego. Orł.ow·ski przedsta. 
szatyn, ubrany w kurtkę wojskową. wia sądowi cały przebieg sprawy, zgodnie 

Ambro·ziński udał się natyohmiast do I 
kochanki oskarżonego, sądząc że zdoła . 
tam odnaleźć oskarżoneg.o. Kochanka po-/ 
srulkiwanego nic nie wi.edżiała widocznie 
jeszcze o całem za;ściu, gdyż zdziwila się 
wizytą policjanta. Pragnąc stwle'l'dmć, czy 
cZ3ipka, która została na miejscu prze-

Przygnębienie i ruellok6; o sw6j los z aktem O'5karżenia. 
malura się na jego twarzy. Siada ~a ław;e Orłowski kategorycznie twierdzń, że 
oskarżonych otoczony warlą WOJSkową i 
zmęczonym wzrokiem obrzuca pubUcz. 
n.ość. Kilkakrotnie rozlega się w sali sądo
wej pł,acz małego dziecka, znajdującego 
się na. ręku kobioety - to kochanka ~ 
skarionego wraz z jego potomkiem. 

O godz. 10 m. 30 Wehodzi na salę kom.
polet sędziowski w następującym składzie: 
przewodniczący sesji sądu doraźnego WiŁ. 
kowski, asuorowie WHkowS'ki i llinicz. 
OskartaJ' prokurator KrychO'W'ski. 

Obro'Ócą z urzędu oskarżone~ został 
mec. Kneppel, kt6rego jednak sąd zwol
nił z tego obowiązku ze względu na to, iż 
obrony podjął się mec. Forelle. 

Po sprawdzeniu pe1'sonalii oskarżonego 
następuje odczytanie aktu o$karżenl'a, 
kt6ry następująco przedstawia oktOlicmo. 1 
łcl sprawy: I 

Dnia 20 marea roku bieżącego poste. \ 
runkowy polici\ padosŁw. Igna-cy Orłowski I 
peł~e tłużhę oObchodową, natknął się 
przy zbiegu ul. Kościuszki i Legionów w i 
Pabjani·cach na pewnego osobnika, niosą
cegoO worek na plecach. Ponieważ czł.,. 
wi·ek ten wydał się pooterunkowemu po
dejrzanym, Orłowski p~tanowił gó za
trzymać. 

Nieznajomy na wid<l,k politcjanta począł 
uciekać, lecz po chwtH został przytrzyma. 
1Iy przez Orłowskiego. Orłows'ki chwyd 
t.ego ooobni·ka za kołni:en, nie pozwalaJą-c 
mu uciekać .. 

Zatrz.ymany począł szamotać się z po
sterunkowym, lecz widząc, że .się nie uda 
mu uciec, prosił o uwolni-enie. 

Podczas szarpania się czapka oskar. 
ż-onego spadła na ziemię. Otrzymawszy 
zapewnłenie od zatrzymanego, że nie bę 
dzic uciekał, Orłowski puścił g() przed 
siebie trzymając w prawej rę.ce ~ewolwer 
• lewą usiłując dobyć gwizdek, by zaalar
mować inne poogterunki. 

Z tego momentu skorzystał zatnvma
ny, gdyż wyjął błyskawi·cznym ruchem re
wo,twer i strzelił trzy razy do posterutllko
we~o. przeb!ja1ą.e, na szczęście, tylko tor. 
bę policjanta. 

Nim Orłowski zdątył się zorjentować i 
wystrzelić dQ napastnika, osobnik ten u. 
oi0kł szybko i skrył s.ię w ci.emnościacb 
nocy. 

Na miejscu walki pozostała czapka 
nieznajomego i worek. 
,Orłowski zameldował Q powyższym 

fak-cie w komisarjacie pol. padsłwowej w 
Pabjanicach, ~dzie zarządzono ostrą obla
wę za zbiegłym. 

Podłtt~ rysop~u zibj.ega, podanego 
przez Orłowsikiego, zdołano ustalić, u 
tym zatrzymanym ooobtlikiem był Władv
,ław TotnCuk. 7.am. ,., Pabianicach i aa.-

Wydawanie obiadów' dla bez- POlliększen-e sum na akcję 
robotnej Inteligencji doraźną 

nIe będzIe wstrzymane dla bezrobotnych oracournlkdw urny-
Komlfaf pomocy bBzrobofnym wya- słowych 

sygnował 8 łYs. złotych Wprowadzenie Ufilawy o zabezpiecze-
Wobec wyczerpani,a funduszów na wy. niu na wypadek bezrobocia nie likwiduje I 

dawanie obiad6w dl·a bezrobotnych praco- cięŻ'kiej sytua<:ji pra-cownlk6w umy.słow.y<:h, \ 
wnj,k6w umysłowyteh wydział op~eki 91'0- p'ocieważ tylko pewna ich część zosta1je ob- l 
łeczne; zwr6dł się do obywat.elskiego ko· 
mitetu niesienta pomo.cy pozbawionym jęta tą ustawą. Organizac}e pracownicze, 
pra-cy, z kt6rego inicjatywy rozpoczęta Łodz.i podjęły jUoŻ interwencję w ce,lu uzy
została powyitS~a akcja, z prośbą o wya~ skania dalszY'ch kwot na doraźne zasil'ki 
sygnowanie od~owi~dn.!!ch funduszów na dI.a tych pracowników umysłowych, którzy I 
dals1:e wydawanIe ob!arIow. . l' bj . W' k t l 

K ~t t b t l k' • d' Dle zosta l o . ęcl ustawą· ZWląZ. u z e· oml e o ywa e s l na poste zeDlU 'fil. •• • • . • " d 
dniu 15 b. m. postan~wi~ wyasygnow·ać I mt s>taramaml dOWiadUJemy. S1ę, 1Z zarzą. 
wydziałowi opieki społe-cznej na dalszą główny funduszu bezrobocta postar..owlł I 
akcję wydawania obiadów 8.000 zł. Pr6::z wystą.pić do min3..stersłwa pracy o po
t·ego .sekcja rozdzielcza kom~te~~ obywa- więks~enie sum p.t::teznaczonych na dora
t!lsk!eg~ ma wydać pewną tlo'Sc a!,tyku- l in kcl za omogową dla pra'cowników 
łow spozywczych dla kuchen, wydaJących ą a Ję p . 
obiady dla bezrobotny~h. wmysłowyc'h, pozostających bez pracy. 

Gdy słoflce przy~rzewa ... 

Falązefze lodów 
pocIągnięCi będą do surowIJ odpo

wledzial!19łcl 
W związku ze wzmaga.jącą się z nasła

niem depłej pogody konsum'Cją nap'0jów 
chłodzących i lodów, oddział samtarny 
przy wydziale zdrowotności publicznej 
przestrzega producentów przed skutkami 
prawnymi fałszowania łyoh produktów. 

Jednym z częs.to stosowanych sposo'
bów fałsz,owania lod6w test dodawanie 
mąki. Z uwagi na to, te domi:eszka mąki 
szybko ro'zkłada lody i jest szkodliwa dla 
zdrowia, oddział sanitarny ostrzega, że w 
razite stwierdzenia mąki w ,lodach, produ
cenci pociągani będą do surowe; odpo
wioedzialności. 

Sodową wodę 
będZiemy mogli niC do godz. 11 

wieczorem 

Kuthome pałrmle piJlicyjne 
\V puciąganh 

Warszawa - ładdi I 
W związku z dokonywan~mi często kra_ 

dzieżami i rabun·kami w pociągach, szcze· 
~6lnie w nocy, zapr~wadzono stałe patrole 
policY'jne w pociągach dalekobieżny<:h. -
Dwóch policjant6w słale eskortuje pociągi 
na najbardziej pod tym względem niebez
piecznej przestrzeni, t. j. od Warszawy dO' 
Łodzi przez Rogów, Koluszki. Policjand 
mają z,a zadanie obchodzić wa.gony, wysia
dać na każdej staefi i zwracać baczną uwa
gę na wsi.adających i wysiadających pasa
żer6w. (L). 

Z t,Uzdrowiska' 
Kan<::elarja instytucji zawiadamia, że za

pis chorych na wy;azd do "Uzdrowiska" 
dla kobi·et, na sezon tylko p61płatny, odbę
dzie się we wtorek dnia 20 b. m. od godzi
ny 3-ej do 5-ei po południu. 

Kandydatki winny się zgłosić do kan
celarji przy uL Ce,glelnianej Nr. 57 z dowo· 
dem ooobist'V'lll, w Ol.naczonym terminie. 

Wobec zbHżającej się pory letniej, do
wiadujemy się, tż w okresie czasu do 30 
w'rześnia m,ogą być otw.arte sklepy piekar. 
niane od g'odz. S-eti rano do 3-ej po połu
dniu, sklepy rzein~'cze od 6-ej r.ano do 4-e.j 
po południu, sklepy rzeźnicz~ z mięsem 
ko.szernem od 7-ej do 5 po południu, a w 
soboty od 8 do 9 wieczorem, sklepy arly- 1·"IDr;8 f8"I'llI0" zlV~~ZklJ 
kuł6w spożywczych, kolon:alńych i miesza- U '.~ i(D l;~ W -';lI '1 
n}"Oh, oraz masarnie od 8 do 7 wieczorem, artyS'óW scen PDIS~t f Ch 
a ~reszde ~io~ki i bud.k~, w kt6rych sorze- Ciągnienie loterii fantowe; wyZDaczone począł-
d~lą do sp~yC1Ja. na m!e:.scu w<ldę. sodową, kowo na dzieli 26 marca r. b. zostało odłotone 
mmeralną 1 t. d. od 6-teJ do 11 WIeczorem d' d' ł d d d' 5 l b ł 
('ak jadłodajnie). W niedz:elę i święta mo- Pdrziezło poodwlbe dnt~ w,a fuze. ~ ndla ł lnm~ a r •• 

b .~ k' k' b dL' d b n a ego ę ue SIę z nleo wo ale. ~ą y~ otwr!'te lOS 1, t' 1<' ori! z ~o ne I 
sklepiki od godz. 6 rano do 11 w:eczór. _ Po:!ostałe bilety w cenie 50 gr. sztuka są do .a
Mle·czarnie i Kw:adarnie mogą być oŁwar- bycia w hsie teatru micjsl iego. Tabela wygranych 
te tylko do 10 ramo, :- będzie ogłoszona w pismach. 

sŁęp.stwa }est faktycznie własnością Tom. 
czaka, Ambrozidoski powIedział kochance 
oskarżonego, że "Tomczak upił się oOkroOP· 
me i bief1a no ndeście w szerokim kape
luszu g6ral,kim". 

W ówcza,s kobieta oorzelkł.a, te toO jest 
niemożliwe, gdyż Tomczoak poszedł na 
v. ':i w granatowej maciejówce, a nie ka. 
·peluszu. I , 

W ten sP'Os~ U'dało się stwierQzić, że 
'~zlIol1l8. czapka - granaloW18. ua~!~. 

j6wka - jesŁ fakty::mie własnością T· ... m· 
czaka i że Tomczak był tym zau-zym3J1lym 
p:.::ez Orłowskiego osobnllkiem. 

Następnie z zeznań Ambrozidos<ki:eg,? 
wynik,a, że w chwiH gdy policja wy-cho
dził'a z domu kochanki oskadonego, Tom
czak zjawił się na podw6rzu tego domu. 
Zatrzym-any, wypierał się całkowicie 
czyniony-ch mu zarzutów, lecz potem 
przyznał się do wiDy. 

Po zeznaniach CS'tatniego świadka Ta
deusza Staszewskiego, kt6ry prowadzH 
do'Chodzeni.e policyjne w tei sprawie i 0-

rzeczeniu biegłego rusznikarza Mat jatko, 
gł,os zabrał przedstawiciel publicznego u .. 
rzędu oskarżenia, prokurator Krychow
ski. 

Prokurator w swem przemówieniu 
schara·kterywwał czyn oskarżonego z 
punktu widzenia społecznego, twierdząc, 

że OlSkarżony świadomie i celoOwo wyzy
skał odpowiedni moment i strzelił do po
licjanta - str6ża bezpieczeństwa i mi .. 
nia obywateli w zamiaru zabida go. 

Fakt ten, it cały szereg okoliczności 
zupełnie przypadkowych, spowodował, że 
posterunkowy policji żyje, nie łagodzi ab· 
solutnie przestępstwa, popełnionego przez 
oskarżonego i nie powinien wpłYJlłłĆ na 
wymiar kary, }alki ustawa o sądach do
raźnyteh za podobne naruszenie praowa 
przewiduje. 

Zamach na. życie funkcjonarjusza 
poHcji pod-czas pełnienia przez niego C)

bowiązków służbowych powoduje tylko 
jedną sankcję - karę śmierci. 

Nakła.dając ciężki obowią~łlk na poli
cję, która stanowi podstawę bezpieczeń
stwa publicznego, państwo winno odpo
wiednio zabezpieczyć życie tych ludZI. 
Wko'Ócu wnosi prokurator Krychowg,Jd 
o karę śmierci dla oskarżonego. 

Mecenas F~ene, anaU.zuje szczegóło
wo przemowę prokuratora i przych\ldzi 
do wniosku, że oskarżonemu Tomczakowi 
nie mOŻDa zarzucić usiłowania zabój ..twa 
posterunkowego. Działał OD tylko, zda· 
niem obrońcy, aby faktycznie odstraszyć 
policjanta i winien odpowiad.ać e·wentual
nie za opór władzy. Po analizie prawnej 
samego pojęcia "usiłowania ~bó1stwa" 
powołują-<: się na cytaty z Tagancewa, 
mec. Forelle prosi o przekazanie tej spra· 
wy sądowi zwykłemu do rozpatrzenia, e
wentualnie o bezterminowe więz~enie, ja. 
ko karę dla oskartonego. 

Wyrok śmierci 
Po przemowach stron sąd udaje się !ta 

naradę. Narada trwała ok:>ło dwóch go
dzin. Atmosfera sali sądowej staje się' c0-

raz; bardziej, naprężona. Wres:z:cite prze. 
wodniczący Witkowski ogłasza wyrok, 
skazujący Władysława Tomczaka, lat 23, 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Oskarżony początkowo jakby nh:: zda
wał sobie sprawy z orzeczenia sądu, po 
chwili jednak blad), osuwa się zwolna na 
ławę dla, podsądnych: 

Mec. Forelle natychmiast wysłał de
pesz~ do "'''e:O:"\'1denh W<>~~:~c~o'W~~dep'o 2: 

prośbą o ,~łaskawf~,,;~ s1r~ .... 'l~óo. 
Prośbę o ułaskaw:cnie pre~ydent 

Rzplitej odrzucil, wobec tego wyrok zo
słał nad rane.m wykonany. 

!'-



j ~Ol.OS POL~K'" 
t.6dź 

n ł1wiet!1ia 1926 T. 

asz handel z 
Słabe rezultaty wzajemnych 

D 
Sowietami 

stosunków handlowych 
Ja,k dotąd, stosunki handlowe między I lanterja 266 (przewaiJnie guziki i spin1kil.nych posunięć w kieruku ożywienia ru

Polską a ROISją są daleko mniejsze, nit O Przyw6z rosyjski składał się z nutę- chu handlowego z Rosją, nie widać wy
'em się mówi i pisze. Podług rosyjskiej pujących towar6w: produkty spozywcze J.'latnej poprawy: Nawet zakupy sowieckie 
staty>Styk~ przywóz z Polski do Rosji w - 4.408, z nich: ryby śwIe:i.e słodJkowod- w Łodzi nie stan.1>wię pod tym względem 
1924-1925 roiku gOlS'Podarczym stanowił ne 2.444 (-samych sandaczy za 562 tys. zł.) , wyjątku, gdyż równocześnie zakupywano 
10.257 tys. rubli, czyli 26.694 t~. zł., wy- ryby świeże moukie 683, Jaja 372,olej sło w innych państwach o wiele więcej łowa
wóz ~ś z Rosji do PolStki 3.762 tys. rubli, necznikowy '174, ryby drobne, suszone i ru. Piet'W5Zą większą tranzakcją usltu
ayIi 9.782 ty . zł., a cały obrot WJD06łł wędzone słodkowodne 132, rudy żelazne tecznioną przez Sowpoltarg, po za1nicjo· 
'4.029 tya. rb., t. f. 36.476 łys. zL 2.444, gęsi, kury i inne ptactwo domowe . waruu przyjaźniejszego. kursu wobec Pol-

W imporcie do ROISji PoI'Ska w powyt- 850, pr'odukty zwierzęce 694 (w tem ski, będzie licencja tego towarzystwa dla 
szym okresie u,jmowaba. zaledwie 12-te szczecina 607 tys.) i róime ckobne - 934. handlu z Rosją, na import do sowietów 

"Gt.OS POLSKI" 
L6d:t 

11 kwietula 1926 r. 

Wahania walutOWI 
opdtnlaJiI przyznanlB "'odzi dosfaw 

rzqdowych 
Ostatnie' wahania walutowe spowodo

wały znaczne op6źnienie zał.atwienia spra
wy dostaw dla przemysłu włókiennicze
go na potrzeby armji. · Obecnieo-od:ęte zo .. 
stały rokowania przedstawicieli łódzkie
go przemysłu włókienniczego z przedsfa
wicielami min . .spraw wojsk. w sprawie' pe .. 
W1ly.oh gwarancji kursowych na waluty nie. 
zbędne dla zaku.pu surowc6w z.a~anici. 

. nych. W związku z tem stwierdzić -naJeży, 
ił rokowania ma!ą przebieg pomyślny i .w 
najblitszych dniach nastąpi uZlo!odnienie sta 
nowisKa . Gbu stron.. . 

miejsce, w e'bporcie, zaś - 14--te, a wo- R.6W'J1iet i w b. r. mimo kUku taktycz- różnych towarów na sumę 500.000 rubli. I. . . e • . 

~ ~ 7st:: ~:=e towarowym rGsyj- . i Rynek pIenIężny 
Cyfry powy~Z'e dow~! te rynek .', WarSzaWska OIDłd~ orzedowa .. 

rosyjski jtd zdątyły opanować bardzo sil· ZWYZ-b a 1zursu dolara fi u·. 
ł 6ł od 

I 
n n WARSZA WA, 15-llo kwietnia (Pat). Na 

ne prremys owo pa:Astwa, wsp 7JaW - dzisiejszej j:!ieldzle urzędoweJ DotowlIlla były 
nictwo. z kt6remi będzie wymagać od W obrotach pozagi~łdowych następUlcae: . 
nas mepomiernych zabiegów ł wysiłk6w... . ' Ot)ł8ry e.85 

Podług .. danych polskiej atat~lyki o- W dn1u wczoraJSZYDl na rynku walut larami obracano po 9.35 w płacenlu, 9.40 w Franki franc. -.-
brót towarowy z Rosją p.n;ed15tawia ! się obcych miała miejsce dals~ zwyżka kursu od~anlu. Wskutek dość dużego. zapotrze , " C7f1O. 
następująeo (w tys. zł.): pryw~t~eg~, bowania i braku materiału dolarGwegG w Belgia 33.05 

-p!rzyw6z wywóz prO'C. OfICjalny kurs dolara 11& głeld7Je war- podaży ujawniła się w godzinach popolu- .Holandja 355.85 
kr szawskiej pozostał niezmlenio~y i wynosił dnlowych mocna tendencJa dla dolua I Londyn 43,12 

w 1922 r. 2.855 20.938 P,;t' wczGraJ d. 8.85. Na w.c.z«ajszem posiedze- około. godz. S-e; kurs wynGsił 9.65-9.70. ~~r:~rk 3Jl~ 
.. 1923 .f 4.889 22.576 461 ruu giełdy banki dewizowe uzyskały za1e- Dopiwo nad wiecz()·rem nastąpiłe uieznaa- Szwal'C' 8'rl'a' "17120 
., 1924 .., 4.932 11.418 232 dwie nieznaczną część ł; danej tloścJ waluł na znUka i o Ifoddnie 7-ei dolarami ob:a- Wiedeń 125 10' 
" 1925 tf 9.321 39.333 422 obcych. cano po 9.50 w płaceuiu, 9.60 w oddawaniu. Włochy 35.70 
Z zestawi~ia powytsz.ego wyni,ka, te Na prywatnym rynku walut obcych w Bank Polski ofiarował wczoraj za dola- Sztokholm -.-. 

RosJ'a za 4 lata zwiększyła swóJ' -.-wóz todzi w I!odzinach pnedpołudnłowycl1 do- ra zł. 8.80. (rzl Kopenhaga -.- . 
•• I •• Praga 26.28 . . . . 

do Po.lsld o 226 proc .. my zaś tylko. o 90 Po~yczka dolarow.a· 76.00 . . 
proc. Ak' · e t ł "d 'I; e g . 10 proc. potyczka kolejowa 138. .... 
" W ubiegłym roku główniersJ:e pozycje eTa ;' upIec wa o Znle o . ?o~yczka. konwersyjna 34.00· 
·.naszego wywozu do Rosji były (w tys. .8 proc. potyczka złota --o - . _ , . 
zł.): materjały l wyroby włóknIste 18.271, przeciwKo nieuczciwYD;l .Kupcoąt skie 424.r5~ł proc:. listy zastawne .. 'łefD 
cukier U.808, metale i wyroby 3.775, ma- Wydział o-chrony kredytu przy stow. che~ Hersz, Ostrowiecj. R. Uskołowska i 4 i pół· proc. obI. m. Warsźawy P(żed. 
sZ'yny' (przeważnie rolnicze) 989, nasiona kupców m; Łcdzi przYlStąpił obecni~ do Chaj.a Czuży, Kowelj Cymerman Sz., Hru. wojenne 19.00 ". ...' 
, rak6w cukrowych 284, koni'Czyna i t~e - ener~icznej akoji tak pojedyńczej, jak zbio- biesz6w; Propet i Irom, Kraków; Zylber- ; 5 pr; obł. m: Warszawy złołowe 34.~ 
radela 233. barwni,ki syntetyc.z.ne 139, ga- ro.wej przeciwko dłuinikom mającYD'l swe 5Ztro~, . Brześć nad Bugiem. 4 i , pół prot. oblig. m. Warnawy 

zamieszkanie na terytortum RzplHej. Nie- t;- ,. • złotowe 39.000 . 
• • zbędne jest tu współdziałanie kupiectwil. b) Z tytułu tyra, 

Ile mamy plenlDdz, w Obiegu kt6re winno zgłaszać zwłaszcza te firmy. Sz 'Sztrowaj.s, ~ódt, 
II które nie uregulowaws·zy starych długów, 

Obieg pienię:iny wzrósł w ciągu marca 
dość p<lwaźnie, bo z 791.7 do 815.2 miJ~ zł. 
Mianowicie obieg biletów Banku Polskiego 
zwiększył się z 376.9 milj. zł. do. 389." mUj. 
zł., obieg zaś pieniędzy skarbowyoh, a więc 
biletów zdawkowych i bilonu, ~vjększył 

się z 414.88 do. 425.8 ma-" zł. W tej ostatniej 
sumie przeważającą część stanowiły bilety 
zdawkowe 2 i 5 ztotowe, a md,anowicie 
284.5 mi1j. zł.; wartość monet srebrnych wy 
nosiła 88 milj. zt, a . bilonu niklowego i 
bronz~~ego 53.4 mil;. zł. Podkreślić nale~y 
że obieg pieniędzy skarbowych WICią:;; prze. 
wrfsZ-n obi~ banku emisyjnego. 

K YNICA 
"Nałęczówka" 
pens.ionat Drowej
A. W .. sowiczowej 
kuchnia znakomIta -
Ceny umiarkowane. 2·7 

ubie~ają się w Łodzi o nowe kredyty. 

Obeenie stow. pod;ęło akcję przeciwko 
następuiącvm firm·om: 

a) .Z tytułu własnych protestówł 
J. Syman, Kiekei Basia Pik, Równej 

Gurwicz, Wilnoj Apsz, Wilno! MuŁzmacher 
i Friedrich, Będzinj Weksler i Chocyński, 
Ł6dź; NeuanaTk, Częste chowa; Sobel D., 
Józef6w nad Wisłąi Wa;sbr6d, Szydło
wieci Weinberg, Dąbrowa Górniczaj Eilku-

cl z tytułu otwa.rtego rachunku: 

J. Behr, Pab;anicei Herszkowicz, Pabja
nicei Kimelman, Czortków. 

' d) Z tytułu zaIiczeaIa: 

~hrześcijań.ski Bank Ludowy, Nowo
gródek. .. 

e) Całkowite zawieszenie wypłat: 

Pilcewicz i Lipman, Zawiercicj Kauf
m,an.i Pułtorak, Zawiercie. 

Tetno życia gospodarczego Ameryki słabnie · 
~ane urzędowe wykazują pewne osła- o 40 tys:ęcy osób. R6wnież zanoto.wano) 

bienie "intensywuości iycia_ gospo.darczego spadek produkcji hut stalowych i żela
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. znych. Union Federal Rezerve Bank w No
W okresie od 1 do 7 kw-ietn~a zanotowano wym Jorku zanotował z:mnie.;szenie $ię 
wzrost liczby bezrobotnych o dalsze 3 ty. kredytów handlowych i wzrost poiyczek 
siące osób. Zaznaczyć j.ednak naleiy, że w o cha1"a:kterze lombardowo-g-ot6wkowym 
stosunku do kwietnia 1925 roku, stan zaŁru- dla sfer przemysłowych, eo jest pewnym 

l dnienia w bieżącym miesiącu jest większy dowodem osłabienia biegu interes6w 
\ -.", 

~E±E~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~.~CW~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~s----

Gwałtu~ CO się :dzieje! 

ugiem· sto . wła '.c~ · r m ci 
wybrano członkiem honorowym ... p. Helmana 

Zarząd stowarzyszeDi~ nie uważa za stosowne zaprosić c~ło.nków na posiedzenie 
Onegdaj wieczorem odbyło się 'II! "lokalu l Sensacyjny ten i jedyny w swoim ro

tćwarzystwa kredytowego ogólne zebranie dzaju wniosek spotkał się z ironicznymi 
członków n-~o. stowarzyszenia właścicieli J oklaskami zebranych, co przewodniczący 
nieruchomości. uznał za przyjęcie wniosku .•.. przez aklama. 

wotniejszych dla or~anizaeji spraw poczęła 
rzucać ostre "zwischenrufy". 

Mówca niezadowolony z tego doplliŚcił 
się niesłychanego nietaktu, nawolując do 
wydalenia oponent6w przez polic;ę, za co 
nie z'ostał przywolany przez przewodni
czącego :do porządku. 

Zebranie prowadzoue było. nader "po 
domowefnu" i wskutek tego systemu pro.
wadzenia obrad na przewodniczące~o. p-o~ 
wołany z,>stał p. Szenwic, choć większość 
~ebranych sprzeciwiła się temu. 

Na wstępie przewodniczący odstąpił od 
porządh dziennego i podał pod dYfkus;ę 
wniosek o mianowanie osławione~o boha
tera afery ce~lane; p. Helmana ... honoro
wym członkiem stowarzyszenia. za rzeko.. 
me O~rOn1!H! prz(,7\!ń poło±ane zasht~i dla 
właścicieli nieruchomości. 

cję. 

Na poparcie t€'i nominacji członek za-
. rządu stowarzyszenia p. Lewicki wygłosił 
wielką n'owę , w której porównywał zasłu
gi p. Mojżesza HeJmana z zasługami biblii
ne)'!o Mo;żesza. 

Przy tej okaz;i p. Lewicki wTI'ow:edzlał 

Przed przystąpieniem do wybo.rów za
rządu ujawniło się, ii' zarząd rozesłał za
proszenia na posiedzenie tylko połowie 

członków, chcąc w ten sposób wytworzyr 
do!!odny dla siebie układ sił. 

dytyramb na czcść swoją i zarządu stOWIł- W związku z powyższem wpłynął wnio-

rzyszenia. sek O tp:nanie tego zebrania ta nieprawQ. 

Większość zebranych członków, nie- I mocne. 
t.adowolona 7. dZlałalnoid obecne~o 7..ar~·1 Wniosek t€n w ~łosowan.iu zo"fał pr~y' 
duo k6ry zaprzepaścił cały sur~g nsiży- I jęŁy i zebrani·e odroczono do tutra. 01. 

GIełda aktiowa 
, Bank Polski 51.75-51.50 

Bank handlowy 1.65 
Bank dyskontowy 4.80 
Bank uchodni 0.85 
Spleu 2.20 
Chodor6~ 3.50 
Cukier 1.50 
Cegielski 6.90 

Połowanla lłotego; 

'j '. . 

W dniu 16 ~o kwietnia 1926 If. '. 
Za '00 złotych: . 
ZurIch ~ot) 
Ber lin 44.12 44.58 
wypl. na 'Warszll~ 4" 13-44..57 
Gdańsk 56 ~)5-57.07 
wypl na Warszawę 5· e5 -5'1 20 
WIf'.1eli czekt . 775oi-,8,OO 

Pr~~a 
Ry~'a 
Londyn 

banknoty 75.60~76.6ll 
b17.00 -.-
4250 

lIrzedowa ołołda gdańSka. " 
GOANSK, IS.j:/o kwietnia (Pat). Na' dz' 

s eiszem zebraniU Qleldy gdańSl{lc! notowano 
w ~.ld ~ nach ~fdań~kich: 

1W zll,tych polskich 5fł 93-57-07 
25 ~l.oo czek na Londyn 

Tele!;!rahcz.no ·wyplata na: 
Warsza\lę 56.05·56 Z) 

.t;otowanla oleł~DWe W Paryzu. 
~Iełdy 

PARY;l.tiigo k\\<ietnia \ Pat) Zamknięcie 

Londyn 
N. Jork 
Bel!-!ia 
Hlszoanja 
Włochy 
SzwaJ,'aria 
Holandia 
t\ilemcy 
Szwecla 
HUnlunja 

.. 14~;sO 
2972 

lOH15 
425 :i5 
tl9.10 

.'ji 5.75 
'1\11.5Q 

710 
798 -

1200 

Hotowania olełdowe W lonjynle •. 
l.ONDY N, 16 ~o kwietnia (Pat, 

cie Slieldy. 
t-. owy-I ork 
HolandIa 
francJa . '. 
Bel~ja 
Włochy 
Niemcy 
SzwajcarIa 
HIszpania 
PortngalJa 
Uanlo 
Szwt;cla 

. Norwegia 
Hels ugfors 
Pras;!a 
Wiedeń 
Warna .. 

Za in k n.lł; 

4.86 12 
1::: U,i:">. 
. 144.00 

151.56 
12 80 

2041..0 
251ł:S 
:;4,02 
.2.5.5 

tlł fbSJ 
18 15.5O 
'.l~, 9,10 

1~l,J,.2 
164.06 
54.45 

. 4.2IiiJ 
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WiadoIllości sportowe 
KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER l DY

SCYPLINY Dr. 13. 
1) Wzywa się do wydziału G. i D. na 

d . ń 23 kwietnia 1926 r. przedstawicieli 
kI. Tur'y's,tów i Ł.T.S.G" maź gracza We
HSZlka T. 

2) KaHs'ki żyd, klub sa>o.rtowy w Kali
szu wpłaJCi T. G. Sokół, Zd.-Wo,la, tytu
łem kosztów poniesionych pll"Z'ez T. G. 
Sokół z racji niesiawienia się na zakon
traktowane zawod'y w Zd.-Woli na dzień 
11 b. m., kwO'Łę zł. 31.50. ° ZllUlkwidowa
nlU Zla:argu zawiadomi W. G. i D. Sok6ł· 
w Zd.-WO'li. 

3) 'Prośbę RudZIkiego T. S. G. uwzglę
dnia się, wHezającdo okresu kary nało
żonej na ~r:a>cza Ge.ringa B., czas jego za
wies.zerua CkomunLkat nr. 44 p. 6 i nr. 49 
p.5). . 

M'ĘDZYOKRĘGOWE ROZGRYWKl O 
PUHAR P. Z. P. N-n ODBĘDĄ SIĘ W M. 

LIPCU. 

(1') Jak się do-wiadujemy Krak6w zawia
domił telegraiiomie L. Z. O. P. N., że roz
grywki międzyokręgowe o pubM P. Z. P. N. 
odbędą się dopiero w miesiącu lipcu, t. j. po 
ukończeniu w poszczególnych okręgach 
gier o mistrzostwo klasy A. 

Dzięki t~mu wszystkie drużyny repre
zer.ctujące dane okręgi, mając już poza sobą 
ciężkie spotkania o mistrzostwo wystąpią 
w dobrej formie i będą mogły godnie bro
nić swych braw. 

UNION - W. K. S. 
(1") Wykorzystując wolny termin nie

dzielny, zarząd S. S. "Unionu" postanowił 
rozegrać zawody towarzyskie zW. K. S-em 

WKRóTCE ROZGRYWANE BĘDĄ W spotkaniu tem zieloni będą mieli okazję 
W LODZI MECZE RUGBY. dowieść, czy zwycięstwo kh nad drużyną 

Łódzki klub sportowy ch>cą>c zapocząt- Ł. T. S. G. (3:1) był.o faktycznie zasłużo
kować na gruncie łódzkim grę w 1'U~lby nem, czy t-et tylko uśm:echem szczęścia. 
zorganizował na gruncie łódzkim 2 dru-ty- Zawody powyższe odbedą się na boisku 
ny, które pod Jac,howem kierown. b. gra- W. K. S-u o godzinie 10.30 przed polu-

Krzyżówka "Czarnego Anioła" 
I J5 J6 

( 

tu "Orła Bialego" p. Sobocióskiego, bę- dniem. clą trenoWać dwa razy w tygodniu (wtorki Znaczenłe wyraww. I Przyimek. 36. Istota meziemska{wspak). 
. . k') ł b k ZAS1:U';101l.TV ("7JOVli'l( ZĄ'l'ł"7.ADU p' 1 K t I . 37. Rzeka. 38, Dawna moneta, 39. Bij. 40. 
l p1ąt l na wasnem ois u. Aby szybko '1'.'~ ~ " • "~L,. • oZlome.: o orowy. 2,. s.tota nł";- Miasto naft;>we (wspal{). 41. Przyrodnik i 
spopularyzować grę ru'g1by, która na Za- LZOPN., P. KAHN. PODAL SIĘ DO DY- ziemska. 3. B1erze .. 4. Komb~n~c:,a loter~- ~ filozof niemiecki. 14. Imię ~ę~ki.e zdrobn. 
chodzie emocjonuje setki tysięcy widzów, MISJI. na. 5. Przystosowama. 6. Sp6 lll~. 7. Mor.~- 42. Kolorowy. 16. Istota llleZlemska. 17. 
wprowadza ŁKS. już w na j·bliżs ze,' przy- Jak się dQwiadujemy, członek zarządu ta skandyna~ska (wsp.) 8. Dźw,~k. 9. Rz~- "Tak" w ludowym zwrocie. 45. Roślina pa-

ł ór:1'7,~·del!o Z. O. P. N., p. Kahn, który z ka w .Europle .. (wsp.) 10 .. Ubrallle. 1~ .. Lt- stewna. 46-; "Nowy w obcym języku. 47. 
szłośd tę inowację, te zawody rugby roz- wieIkiem Doświeceniem pracował od sze- cze~lllk. 12. ~lerszy ~otIl'!k. 13.. Ml.e}SCo- Przedimek francuski. 48. Spółgłoska fone
grywane będą jako przedmecze zawodów regu lat dla dobra sportu ł6dzkiel!0' po- wosc w Koret. 14. ZaImek. 15. P1erw.1astek tycznI! (wspak) 49. ,,Idź" w obcym języku 

. piłki nożnej. W przyszłym miesiącu" a dał się na oslatniem posiedzeniu do dy- et~m (wspak). 1~. Zwrot staropolskI. 17. fonety<:znie. 44. Czynię. 
więc w maju odbędzie się w Łodzi mecz wisji, kt6rą zarząd przyjął. Przyczyna u- ZaImek fran-cuskl (wspak). 18. Marka sa- - - - - - - - - - - - - -
W rugby po1tl.il'>dzy· mi.str~em Polski ,,01'- stąpienia p. Kahna nie jest narazie wia- mochodowa. 19. Li>czebnik. 20. Marka kape- Za trafne rozwiązanie powyższej krzy-

"'" doma. tuszy, 21. Na.jpierwotniejsze uczucie. 22. żó k' d k' Gl P l k' Ił łem Białym" ł LKS-em. W dniu dZl' -i.L N d l L! I t ) W l re a C}8. " o.!U o s lego przeZlna 
o _,- I. arzę zje Ś uS8.rsKie. 23. mię męElde (wsp. cu 6 nagród: 

.szym, 16 b. m. o godz, 4-ei po południu od- BIEG SZTA FE1'OWY LONDYN- 24. Słynny sos cło m .. ,,' a (wspak). 25. Zwrot, I na·~roda _ 3 bilety do kina "Reduty". 
będzie się na boisku ŁKS. ,pierwszy me.cz BRIGHTON. którego używał Adam. 26. Istota nie ziem- 11 na.groda _ 2 bilety do kina "Reduty". 
trening. ŁKS. za naszem pośrednictwem LONDYN, 14 kwietnia. Wielki ({'OO'OCZ- ska (wspak) 27. Kolorowy (wspak). III nagroda - 2 bilety do kina "Reduty" 
ża.wiadamia w&zystkioh, którzy uprawiać ny b·e.g sztaJ!etowy Londyn-Brj.~t<m na Pionowe: 1. Kolorowy. 28. ZgromadiJe- 1V nagroda - 1 b~let do k~na "Redut(. 
chcieliby sport ruj:!by że mogą si • dystansie 52 mil. (okOllo 34 klm.) wygrała nie duchowne. 29. Sp6jnik w narzeczu lu- V nagroda - t btlet do klOa .. Reduty . 
w. k i.a. . kI ' . ę zaplsy- drużyna ."l 11 bu B'rC'hfeld Harriers w -c~a- dowem. 30. Poważanie (wspak) 31. Nowy VI nagroda - 1 bilet do kina " Reduty"ł 

ac we se-. re ,r}aCle ubu. PIotrkowska ,. I&i~ 4:35:34. W skład drużylllY wchodziło S 1_ w obcym języku. 32. Kłótnie (wspak). 33. I Rozwiązania winny być nadsyłane do 
nr. 10 . biegaczy. Imię męskie. (wspak) 34. Wodospad. 35. j soboŁy dnia 17 b. m. godz. 7 wieczór. 
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POTRZEBNI 
STARSI CHŁOPCY 
··Iub OZIE~CZĘTA 

ewarii. DOROŚLI-BEZROBOTNI 
Tworzy janki 

W niedzielę, dnia 18 
b. m. od godz. 8 rano 
będzie otwarty Park 
Juljanów dla Szanow
nej Publiczności. 

1992-2 ZARZĄD. 

OGŁOSZENIE. 

= .. --------~ .. ~~~ ~ K OD BOLU GŁOWY 
l:$ 

~ DLA 
~ DOROSŁYCH 
be 

w w" •• uWla 

II • II ; 

pod Koluszkami. 4 Ol(r~c.!. Szef. Bu1 W Łodzi, ul. Piotrkowska 212, po 

00 ROINOSZE
"NIA GAZET l W WIlii Rejentowe; Chrzano ~skiej ~zuku;e pomlesz~zeń, położonych przy bo!=znicy l(Otelowei. D~m darmo m;eszkan,·. 

d 1 
.. .~ Retlektancl Złotą oferty do 4 Okr. ~zefostwa Budow 11 ~ 

o -!to maJa pokOle z. calodZlennem ,jt"'twa w Łodzi ul PiotrkoWska 21'~ do dnia 1 lDaJa 2-pokoJowe Z kuchnią wanną i 
utrzymamem. D"m sl{anahzotVany, elek ' ., .• d" -

• tryczność. telełon Park ISllflStV Ką- 1926 r . . ' . . .. Z wszelkleml wygo aml wzamlan 
Wymagana mała kaucja. Zgłasza~ się do piele rzeczne Walina tennls 0plek,; W oferCie mU,;1 być wyn.lenlona przestrz~ń ~owlerzchnJ za wyrobienie 1500-2000 dolaro-
d 

' ".. l.sbudowań w mtr kwadr. I cena ('zynszu dzterzawnego od. •. • 
a ministracji t Głosa". Piotrllowslla 106 lekarska •. WI~:lO~OŚ~. ndztelallr Ur. 1 20 mtr kwadratowego w stosunku rocznym. :ł004-l. we} długotermmowel potyczki hy· 
pomiędzy 4-6 po połada.a. 2005-3 MOSltln.ckJ, SienkieWicza ?l?, Dr. Ma . potecznej na niewysoki procent. 

rzyńskl, P/Otrt\owska 175 l M. Chrza· O d AJ· d Oł 
___ ••••••••••••• " nowska, Przejazd 40, tel. 5-2\ od 4-6. fert~ po • co wam.. osu ... __ 11118 . 1..'J7l-1 Polskiego·, 1953-1 

1' .. O.S!.ło.sz.en.i8.o.'.VD.ne_IIC.'Z8_SI.ę.PO .. tO_.(.Ó.) •• (J •. i .. ~_~_~,_Z_' ~.:I!'l_! . .4..Il_'_II·J •• )_R.· _.(.Ó.)alB._-~IIB!II·_. __ 0=-gl.os.ze.nl.a.dlllllla.PO.SZ .. U.kU.I
Il
•
I

CY.ch.

p 

•• ra.

C1 

.... 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz vez względu na Ilość wyrazów 
liCIIV się podWÓJnie. N8Jmniejsze kosztują 15 groszy, dla otiaru;ących 

o~lrlszenle 50 grl,szy • 1 zl. 50 groszy 
n _ L • 

t LUB 2 POKOI 
poszuk1ł;ę. Oferty z pooa.niem warunków do 
.. Głosu". 2008-1-m 

, Z POWODU CHOROBY , PRZYJMĘ 
sprzedam piwiarnIę. dobrze prosperującą, w do- kasjera z kaucią do 2 tys. zł., pus;. do umowy. 
brym punkcie na dogodnych warunkach. Ruda- , Zgłoszenia do Biura Dzienników. Piotrkowak, 103 
Pabianicka vi~ nmizy. 1979-3-b I 1~1-2 

KUPIĘ 
pianino do nauki, płacę gotówką. Oferty sub 
"PijlDino". 1998-2-k 

........ 4 ..... II ....... 2~: ............ E 

do sprzedania z: pow~~~;fany_ interesu Da G6r· z prowincji :: oblit'~i~~~ym pc..karmem po
nym Rvnku. Piotrkowska 244, Kapelak. 1594-2-h l karmem poszukuje miejsca. Wyn.ng4rua akromne. 

. Wiadomość: Szkolni< 26, 4 piętro. 1997-2 --.. -------------
SAMOCHóD 

Ford da sprzedania Bałucki Rynek 3. 1944-6-k ... 
WóZECZEK 

LETNISKO 
l dwa pokole z kuehnią wśród lasku i parku. blisko 
Łodzi dla inteligenta Wiadomość: Przejazd 16 

• m. 18, lewa oHeyAa. II piętro od 6 do B wiecz . 
(u dentystki). 1202-3-d 

1zi: cięcy-sportowy, noW}', okazyjnie do sprzeda- . 
Dla. Wiadomość u lek.-dent.. Piotrkowska 107 ZGUBIONO 
m. 10. . 1996-2-k I klucz od kasy na łańcuszku. łaskawy znalazca ze-

I...oKALE i MIESZKANIA 

ODSTĄPIĘ 
mie<zlcatue pokój J kuehni~ I p. front, przy rogu 
P17.{'!n<1 i AndrlE'ia 'l mebla rui h:.b bez. Ofertv: 
Siu,,, Di.ienników. Piotrkow~kn 103. . Gaie\\.
sld"llo. 2000-2 

POY(óJ 

chcc zwrócić za wynagrodzcniem, Chajkin. Za
wadzka 8, lewa oficyna. II piętro. 1967-3-d 

MU we 

DO SPRZEDANIA 
sklep spoż.-galant, oraz 2 pokoie Z kuchnil\. Ki
lińskiel!o 105. 1983-3-h 

SKLEP 
ameblowanv I).Jnajme nd 7.lIr&%, 
m 34. • 

N:lrutowic;:a 44 I; do sprzedania byle zaraz, Abramowskie~o nr. 26 
1965-J-m 1995-1-h 

ZAGUBiONE DO · U.lIENTY 

HELENA RESP A 
zgubiła dow6d osobisty, wydany w Łodzi. 1963-1-z 

HELENA BARCZEWSKA 
zgubiła legitymację zapomogową nr. 4593. 1993-1-7 

HADASA WYGODSKA 
zaj!ubiła matrykułę, wydaną przez 2e~sk. Gimn. 
:2;yd. 1947-3-z 

GIEŁDA PRAny 

SLUtĄCA DO WSZYSTKIEGO 
z dobremi świadectwami. umie;' ca dobrze 11.0to
wać, potrzebna. Sienkiewicza 37 m. 6. 2009-3 

KURSY. 
techniki dentystycznej b. lektora zębolecznictwa. 
znane w Łodzi i kraju, c~ynne tylko dla osób in
tt ';gentnych. Szczegóły: Traugutta 5, prawa ofi
cyna. I piętro. 2010·3 

MATURZYSTKA 
udziela lekcji. Ceny b. pIlZystępne, Kilhi~kiego 
nr. 63 m. 14. 2006-2 

TANIO i GRUNTOWNIE 
. udzielam lekcji na skrzypcach, fortepianie, man

dolinie, gitarze oraz przedmiotów teoretycznych. 
Instrumenty i nuty na miejscu. Amatorom syste
mem skróconym. Ulica 6 Sierpnia (Benedykta) 
nr . . 18 m. 14. 1994-2 

ZA 10 ZŁOTYCH 
nauczyć się można Iill<-toledo, równIeż jlrzyjmuję 
zamó"'ienia na wszelkie roboty ręczne. Piotrkow~ 
ska 82 m. 24 do 12 i od 2- 5, 1980-2 

~edaklor J wyuawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polsldego· • Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władydaw .MagalslIi. 




